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WARSZAWA — 20 czerwca 2003 r.

W dniu 20 czerwca 2003 roku obradował
Zgodnie z § 109, ust. 1 Prawa W ewnętrznego Kościoła  

Polskokatolickiego w RP, w dniu 30 czerwca 2003 r. upływa­
ła p ięcio le tn ia  kadencja w ładz Kościo ła P o lskokato lic­
kiego. Poprzedni Synod odby ł się w dniu 30 czerwca 
1998 r. w Warszawie.

W dniu 20 marca 2003 r. Rada Synodalna podjęła 
jednogłośn ie  uchwałę o zwołaniu O gólnopolskiego 
Synodu na dzień 20 czerwca 2003 r. w Warszawie. Na tej 
samej sesji zatw ierdzono Program O gólnopolskiego  
Synodu, skład Prezydium Synodu, Sekretariatu,

Ogólnopolski Synod Kościoła Polskokatolickiego

Kom isji M andatow o-Skrutacyjne j i Kom isji Uchwał 
i  Wniosków. Rada Synodalna zaleciła wystosowanie 
Listu Pasterskiego  o zwołaniu Synodu Kościoła z pole­
ceniem odczytania we. wszystkich parafiach podczas 
Mszy św., w niedzielę po Zm artwychw staniu Pań­
skim  — 27 kw ietn ia  2003 r. Rada pow oła ła Biu ro  
Przedsynodalne  pod przewodnictwem  Zw ierzchnika
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Ogólnopolski Synod 
Kościoła Polskokatolickiego w RP

Synod rozpoczęto nabożeństwem paraliturgicznym, 
któremu przewodniczył biskup senior Jerzy Szotmiller

ciąg dalszy ze str. 1

Kościoła w celu przygotow yw ania dokum entów. 
W dniu 14 kw ietn ia 2003 r. Biu ro  Przedsynodal- 
ne przesłało do w szystkich parafii Zarządzenie  
(L.dz. 129/RS/IV/2003), zalecając, by Zgrom adzenia 
Parafialne w ybra ły delegatów  na Synod. Zalecono 
również, by w uroczystość T ró jcy  Świętej, w niedzielę 
15 czerwca 2003 r., po Sumie — przed wystaw ionym  
Najświętszym Sakramentem — odm ów iono m odlitw y 
przyczynne we w szystkich parafiach.

Po 18 maja 2003 r. B iuro Przedsynodalne  przesłało do 
delegatów w ybranych na Synod odpow iednie  doku­
m enty i zaproszenie z numerem mandatu. Rozesłano 
dokum enty do 136 delegatów  duchow nych i św ieckich, 
pow ołanych na Synod zgodnie z § 95 Prawa W ewnętrz­
nego Kościoła P o lskokato lick iego w RP.

W dniu 20 czerwca 2003 r., o godzin ie  10, w Warsza­
w ie przy ul. C hłodnej 64, w siedzib ie Zarządu Polkat 
H old ing  Sp. z o.o. rozpoczął obrady O gólnopo lsk i 
Synod Kościoła Polskokato lickiego w RP.

W dniu Synodu w Biurze Przedsynodalnym  zarejes­
trow a ło  się 119 delegatów duchow nych i św ieckich, 
k tórzy otrzym ali teczki z mandatami na O gólnopolski 
Synod.

Z zaproszonych gości przybyli: P ierwszy B iskup Pol­
skiego N arodowego Kościo ła Kato lick iego w USA i Ka­
nadzie — Robert Nem kovich, k tóry by ł jednocześnie 
delegatem M iędzynarodowej Konferencji B iskupów

S taroka to lick ich  Unii U trechckie j, bp dr Jacek Jezier­
ski — biskup pom ocniczy warm iński, przewodniczący 
Zespołu Kościoła R zym skokato lickiego w Polsce 
ds. d ia logu ekum enicznego z Kościołem  Polskokato- 
lick im  w RP, któ ry był delegatem Konferencji Episko­
patu Polski, oraz członek tego Zespołu ks. kanonik prof. 
d r hab. Edward W archoł, ks. prałat Zb ign iew  Zem brzu- 
ski — delegat Prymasa Polski kardynała Józefa 
G lempa, ks. D oroteusz Sawicki — delegat M etropo lity  
Sawy — zw ierzchnika Polskiego Autokefa licznego 
Kościo ła Prawosławnego, k tóry odczyta ł przesłanie 
M etropo lity  do Synodu, oraz ks. Anatol S ie lchanow icz 
z USA — przebywający na urlop ie  w Polsce.

Synod rozpoczęto nabożeństwem paraliturg icznym , 
którem u p rzew odn iczył b iskup senior Jerzy Szotm iller, 
odśpiewano Hym n do Ducha Świętego  z odm ów ieniem  
specjalnej m odlitw y, odczytano wersety z Pisma Świę­
tego i odśpiewano Hym n Kościoła.

Po m odlitwach, bp W iktor W ysoczański przyją ł przy­
sięgę delegatów, zgodn ie  z Rotą przysięgi. A następ­
nie ks. in fu ła t Ryszard Dąbrowski podał in form ację 
z B iura Synodalnego: zare jestrowało się i o trzym a­
ło  m andaty do g łosow ania 119 cz łonków  Synodu, na 
136 delegatów  w ybranych na Synod; nie przybyło
17 osób. Zgodn ie  z Prawem W ewnętrznym Kościo ła  
P olskoka to lick iego  w RP (§ 113 i § 115) uchw ały 
Synodu zapadają zw ykłą  w iększością g łosów  i są obo­
w iązujące dla całego Kościoła P o lskokato lickie­
go w RP. I tak dla głosowania jawnego zw ykłą w ięk­
szość stanow i 60 głosów, dla g łosow ania ta jnego 
2/3 głosów, tj. 80 głosów. W myśl § 115, ust. 1 
Prawa Wewnętrznego, obrady Synodu odbywają się 
zgodnie z regulam inem  i programem zatw ierdzonym  
przez Radę Synodalną, co nastąpiło w dn iu  20 marca 
2003 r.

I. Sesja wstępna —
przewodniczył bp Wiktor Wysoczański.

Biskup W iktor W ysoczański pow ita ł delegatów 
i gości przybyłych na Synod: „W im ię Boże rozpoczy­
namy obrady O gó lnopo lsk iego  Synodu Kościo ła Pol­
skokato lick iego. Gorąco i serdecznie w itam  D ucho­
w ieństwo, Delegatki i Delegatów przybyłych na Synod.

Z radością w itam  naszych D osto jnych Gości i Przy­
jac ió ł, k tórzy biorą udział w  części otwartej Synodu:

Jego Ekscelencję Roberta M. Nemkovicha, Pierw­
szego B iskupa Polskiego N arodowego Kościoła Kato­
lick iego  w USA i Kanadzie, reprezentu jącego zarazem 
M iędzynarodow ą Konferencję B iskupów  S tarokato lic­
kich Unii U trechckie j — której przew odniczącym  jest 
A rcyb iskup Utrechtu. G ościm y także ks. Anatola 
S ielchanowicza, absolwenta ChAT, pracującego obec­
nie w USA. W itam gorąco ks. Doroteusza Sawickiego, 
reprezentującego Jego Eminencję M etropolitę  Sawę — 
zw ierzchnika Polskiego Autokefa licznego Kościoła 
Prawosławnego w RP. Z radością w itam  Jego Eksce­
lencję Księdza B iskupa dra Jacka Jezierskiego — 
delegata Księdza Prymasa i Episkopatu Polski — 
przewodniczącego Zespołu ds. d ia logu Kościoła 
R zym skokato lickiego w RP z Kościołem  Polskokato- 
lick im  w RP. W itam ks. kanonika prof. dra hab. Edwar­
da W archoła, członka tegoż Zespołu. W itam także 
ks. prałata dra Zbign iew a Zem brzuskiego, delegata 
Prymasa Polski.

Składam serdeczne podziękow anie wszystkim , k tó ­
rzy na moje ręce przesłali życzenia i gra tu lac je  dla



Bp Wiktor Wysoczański przewodniczył sesji wstępnej

całego Kościoła Polskokato lick iego z okazji odbyw a­
jącego się O gó lnopolskiego Synodu (...).

W okresie m iędzysynodalnym , tj. od 30 czerwca 
1998 r. do dnia dzisiejszego, stara liśm y się — w miarę 
naszych m ożliwości — w ypełn iać podjęte na ostatnim  
Synodzie uchwały. Zadania i cele w ytyczone przez 
tenże Synod były konsekwetnie realizowane.

1. Pozostajemy nadal w żywych, braterskich sto­
sunkach z Polskim A utokefa licznym  Kościo­
łem  Prawosławnym. Przyjaźń tę staramy się na­
dal podtrzym yw ać i ożyw iać przez różnorakie 
kontakty, konferencje i spotkania ekum enicz­
ne.

2. Z Kościołem  R zym skokato lickim  w Polsce od pię­
ciu lat prow adzim y dia log ekum eniczny. Dzięki 
życzliw ości, zabiegom  i pracy J.E. bpa dra Jacka 
Jezierskiego m ogliśm y wspóln ie zorganizować 
dwa sym pozja naukowe na W ydziale T eo log icz­
nym U niwersytetu W arm ińsko-M azurskiego w Olsz­
tynie: jedno pośw ięcone B iskupow i Franciszko­
wi Hodurow i, a drug ie  — posłannictw u Biskupa 
Rzymu. Jako cały Kośció ł w łączyliśm y się w ob­
chody W ielkiego Jubileuszu 2000-lecia Narodzenia 
Jezusa Chrystusa. Szczególnym akcentem wkraczania 
w III Tysiąclecie C hrześcijaństwa było nabożeń­
stwo ekumeniczne, zorganizowane w dniu 26 ma­
ja 2000 r. we W rocław iu, w spóln ie  z przedstaw i­
cie lam i Episkopatu Polski, z udziałem B iskupów 
S tarokato lick ich  Unii U trechckie j, z a rcyb isku­
pami: Anton im  Janem Glazemakerem i Jorisem  
Vercammenem. Podczas tego nabożeństwa w y­
stąpiłem z aktem pojednania i przebaczenia, po­
przedzonym moim słowem pasterskim , abpa A n­
ton iego Jana Glazemakera, kard. Henryka G u lb i- 
nowicza, abpa A lfonsa Nossola i przesłaniem 
Nuncjusza Aposto lskiego, abpa Józefa Kowal­
czyka.

3. O toczyliśm y troską Wyższe Sem inarium  D uchow ­
ne w Warszawie, zw racając szczególną uwagę na

form ację  in te lektua lną  i duchow ą alum nów, aby 
jak najlepiej p rzygotow ać ich do przyszłej pracy 
kapłańskiej i duszpasterskiej w Kościele Polsko- 
kato lick im . Zapew niliśm y godne warunki egzy­
stencji w Domu Alum na, przy ul. Szwoleżerów 4 
w Warszawie.

4. Sprawy duszpasterskie i m isyjne Kościoła w okre­
sie m iędzysynodalnym , m im o trudnych  w arunków  
finansowych, stara liśm y się go rliw ie  realizować, 
m.in. przez ins trukc je  podejm owane na sesjach 
Rady Synodalnej i Kolegium  B iskupów, przez oko­
licznościow e L is ty  Pasterskie, w których cały 
K ośc ió ł by ł zachęcany do w ypełn ian ia  zasad 
ew angelicznych na co dzień, w życiu rodzinnym , 
parafia lnym  i społecznym . Dzięki gorliw ości 
i zaangażowaniu w iększości duszpasterzy, praca 
naszych księży była dostrzegana m.in. w ze­
wnętrznym  i w ewnętrznym  wyglądzie ob iektów  
sakralnych. Parafie były stosunkow o dobrze zor­
ganizowane; odbyw ały się lekcje re lig ii w punk­
tach katechetycznych, prowadzono także katechi­
zację w szkołach. Istn ieją chóry, orkiestry, orga­
nizowane są spotkania m łodzieży, ko lonie letnie 
i zimowe. Z radością należy zauważyć, że w wielu 
parafiach, w których pracują zwłaszcza m łodzi 
księża, istn ie je bliska, serdeczna więź i wzajemne 
współdziałanie, co przyczynia się do ożyw ienia 
życia parafialnego. Prowadzone są akcje chary­
tatywne, zwłaszcza w okresie Adwentu i W ielkiego 
Postu. U trzym ywane są też dobre kontakty ekum e­
niczne.

5. Działała Kom isja L iturg iczna, której ca ły trud 
dźw iga ł ks. in fu ła t Kazim ierz Fonfara. Dzięki jego 
pośw ięceniu i ogrom nej pracy pow stał program 
nauczania re lig ii po lskokato lick ie j, od klasy O 
do klas licealnych; został opracow any i wydany 
nowy Katechizm Kościoła Polskokato lickiego, 
L itu rg ia  Mszy Świętej, corocznie wydawany jest 
Kalendarz L iturg iczny.

6. Sprawnie działała Kom isja Prawa, która — na skutek 
błędnej in terpretacji przez n iektórych duchow ­
nych zapisów  poszczególnych paragrafów  — wysła­
ła pismo datowane w Warszawie dnia 31 stycznia 
2001 r. do w szystkich duchow nych z prośbą o na­
desłanie uwag do Prawa W ewnętrznego Kościoła  
P olskokato lick iego. Uwagi te Kom isja Prawa na­
niosła i przedstawi do zatw ierdzania W ysokie­
mu Synodowi. O pracowano też Prawo Małżeń­
skie Kościoła P olskokato lickiego, którego dotąd 
Kośció ł nie posiadał w jednolite j form ie.

W ysoki Synodzie!

Zebra liśm y się, by przed całym Kościołem  złożyć 
spraw ozdanie z naszej m iędzysynodalnej działalności. 
Przed chw ilą  wzywaliśm y w naszych m odlitwach Bożej 
pom ocy i asystencji Ducha Świętego. Z łoży liśm y przy­
sięgę, że w obradach będziem y kierować się prawdą
i m iłością ewangeliczną. Niech ustaną spory i wzajem ­
ne zawiści, m iejm y na uwadze dobro Kościoła.

O tw ieram  obrady O gó lnopolskiego Synodu Kościo­
ła P o lskokato lick iego w dn iu  20 czerwca 2003 r. 
w Warszawie. Życzę asystencji Ducha Świętego w na­
szych obradach, w szelkich łask i b łogosław ieństwa 
Przenajświętszej T ró jcy  i macierzyńskiej opieki Maryi, 
Bożej Matki. Szczęść Boże” .

Następnie bp W ik to r W ysoczański przedstaw ił skład 
ukonstytuow anych w ładz Synodu, usta lony na sesji 
Rady Synodalnej w  dniu 20 marca 2003 r.:

— Prezydium — bp W iktor W ysoczański, bp Wiesław 
Skołucki, bp em eryt Jerzy Szotm iller;



— Sekretariat — ks. dr M ieczysław  Piątek (przew od­
niczący), ks. A nton i Norman, ks. Leszek Pietrzak;

— Komisja Mandatowo-Skrutacyjna — ks. inf. Ry­
szard Dąbrowski (przewodniczący), ks Leszek K o ło­
dziejczyk, ks. Ryszard W alczyński, ks. Adam Bożacki;

— Komisja Uchwał i Wniosków — ks. Ryszard Szyku- 
ła (przewodniczący), ks. K rzysztof P ikulski, ks. Ja­
nusz Kucharski.

Na w niosek ks. Ryszarda Szykuły, Synod zaakcepto­
wał skład jsobow y w ładz i program  O gólnopo lsk iego 
Synodu. W głosow aniu jaw nym  „za” opow iedzia ło  się 
107 osób, „p rzec iw ” — 10, w strzym ujących się —
2 głosy.

Do stołu prezydialnego zaproszono Pierwszego 
Księdza B iskupa PNKK Roberta Nemkovicha.

P rzewodniczący sesji wstępnej Synodu, bp W iktor 
W ysoczański popros ił zaproszonych gości o przeka­
zanie życzeń.

Jako p ierwszy g łos zabrał bp Robert Nem kovich — 
Pierwszy Biskup PNKK w USA i Kanadzie. Korzystając 
z wystąpienia Pierwszego B iskupa PNKK, bp W iktor 
W ysoczański zw róci się z pytaniem  do bpa R. Nemko- 
vicha, naśw ietla jąc zarazem sytuację praw no-kano- 
niczną Kościoła Polskokato lickiego: „Księże B isku­
pie, wcześniej w ie lokro tn ie  dochodz iły  do nas in ­
form acje, jakoby dwóch, czy trzech duchow nych wraz 
z m aleńkim i parafiam i Kościo ła P o lskokato lickiego 
chcia ło  przejść pod ju rysdykc ję  Polskiego N arodo­
wego Kościoła Kato lickiego w USA i Kanadzie. Dwóch 
D uchownych PNKK w USA (obecnie na em eryturze), obie­
cało im to, ale przyrzeczenia swego nie dotrzym ali 
ze względu na w iążący się z tym  ciężar finansowy. Jeś­
li P ierwszy Ksiądz B iskup chce przejąć owych „re fo r­
m atorów ” (nb. obecnie sekularyzowanych) pod swoją ju ry ­
sdykcję, to szczęść Boże. C hcia łbym  jednak stw ierdzić, 
że utworzenie w Polsce parafii PNKK byłoby w św ietle 
po lskiego prawa utworzeniem  de facto  nowego Koś­
cioła. W myśl bow iem  ustawy z dnia 17 maja 1989 r.
0 gwarancjach w olności sum ienia i wyznania — naj­
p ierw  w ystarczyło  15 zw yczajnych podp isów  dla uzy­
skania rejestracji nowego Kościoła. Były jednak nad­
użycia, fałszerstwa podpisów . W edług zm ienionej
29 czerwca 1997 r. ustawy, obecnie do rejestracji 
wymagane jest co najm niej 100 notaria ln ie  po tw ier­
dzonych podpisów  obyw ateli po lskich, posiadających 
pełną zdo lność do czynności praw nych. Należy także 
pamiętać, że zgodnie z obow iązującym  prawem, mają­
tek nie idzie za nową rejestracją; nowo zarejestrowany 
Kośció ł nie ma niczego, musi sobie dopiero wszystko, 
n ieruchom ości i ruchom ości, kup ić  za zebrane od 
w nioskodaw ców  pieniądze. Nawet gdyby — w co w ąt­
pię, aby k iedyko lw iek zdarzyło się — wszyscy, co do 
jednego parafianina, przeszli z Kościoła P o lskoka to lic ­
kiego do tej nowej parafii PNKK, to wprawdzie parafia 
po lskokato licka  przestałaby istnieć, ale majątek tej 
z likw idow anej parafii po lskokato lick ie j przeszedłby na 
w łasność Kościo ła P o lskokato lick iego jako  całości. To 
jest obow iązu jący przepis a rtyku łu  31 ustawy z dnia
30 czerwca 1995 r. o stosunku Państwa do Kościoła 
Polskokato lickiego w R zeczypospolite j Polskiej. Sta­
wiam jasno sprawę, by raz na zawsze udarem nić te 
próby i skończyć z zastraszaniem ” .

Bp Robert Nemkovich: „N iech będzie pochw alony Je­
zus Chrystus. Dziękuję Księdzu B iskupow i W iktorow i. 
Chciałem najp ierw  pow iedzieć, że w im ieniu w łasnym
1 w im ieniu wszystkich b iskupów , kapłanów  i w iernych 
PNKK w USA i Kanadzie życzym y Wam W szystkim w szyst­
kiego najlepszego, żeby w szystko tu, na tym  Synodzie, 
było pom yślne dla Kościo ła naszego w  Polsce, życzym y 
dużo łask Bożych, aby ten Synod Święty by ł ob fity  
i p rzyn iós ł Wam i nam dużo dobrych ow oców. Ja cieszę

się, że po raz pierwszy — jako Pierwszy Biskup — jestem tu, 
w Polsce, o fic ja ln ie  i na Synodzie, tu w Warszawie. Biskup 
W iktor W ysoczański pow iedział, że jak parafie chcą nale­
żeć do Kościo ła w S ta­
nach Z jednoczonych, to  
mogą. Zrozum iałem  to  
dobrze, bo m usicie to 
w iedzieć, że 39 lat te ­
mu nie m ów iłem  po 
polsku. C iężko mi jest, 
ale rozum iem, że para­
fie w Polsce należą do 
naszego Kościo ła Pol­
skokato lick iego w Pol­
sce, a parafie w Kana­
dzie i Am eryce należą do 
PNKKz siedzibą w Scran- 
ton, Pensylwania. Księ­
że B iskupie, ja nie przy j­
muję żadnych parafii!! „  „  t
(Huczne brawa na sali p Robert Nemkovich
obrad). To jest n iem ożliwe. M usim y pamiętać, że K ośció ł 
tu, w Polsce, jest naszym siostrzanym  Kościołem , s iostrą 
Polskiego Narodowego K ato lick iego Kościo ła w Stanach 
Z jednoczonych. Ks. B iskup Franciszek H odur za łożył ten 
K ośció ł i m usim y żyć według K onstytucji, według Regula­
minu. Nie każdy będzie zadow olony ze wszystkiego. Jest 
tak, że mogę dać Księdzu B iskupow i k ilka  parafii i kilku 
księży, którzy nie są zadowoleni u nas” .

Bp Wiktor Wysoczański: „Dziękuję, nie jesteśm y zain­
teresowani” . (Oklaski delegatów  Synodu).

Bp Robert Nemkovich: „M usim y pamiętać, że
jesteśm y Kościo łam i o dwu różnych ju rysdykcjach, 
choć w yrosłych z tego samego pnia. Macie tu, w Polsce, 
swojego Pierwszego Biskupa, b iskupów  i kapłanów, my 
w  USA i Kanadzie mamy swoich. Życie  bez k łopo tów  — 
to  nie jest życie. Zawsze będą kłopoty, problem y, ale 
m usim y pam iętać o haśle naszego Kościoła: „Prawdą, 
Pracą, Walką Zw yciężym y". A kto pow iedział, że nie 
będzie żadnego krzyża, że m usim y żyć ty lko  w najlep­
szych, czy dobrych czasach. Nieraz dźw igam y krzyże 
w  życiu, ale m usim y pamiętać, co mówi Pismo Święte: 
„Po tym  poznają, żeście uczniam i m oim i, jeśli m iłość 
wzajem ną m ieć będziecie” (J 13, 35). W szystkie te pro­
b lemy możem y i m usim y pokonać. Jeszcze raz życzę Wam 
wszystkiego najlepszego. N iech dobry Bóg błogosław i Was 
i ma nas w szystkich w swojej opiece. Szczęść Boże” .

Bp Wiktor Wysoczański: „D zięku jem y Pierwszemu 
Księdzu B iskupow i za tę w ypow iedź, za zajęcie k la row ­
nego i jednoznacznego stanow iska na Synodzie w W ar­
szawie. Mamy jasność w tym  przedm iocie. S tanow isko 
to  wiąże oba K ośc io ły” . (Oklaski).

Biskup Jacek Jezierski vw swym wystąpieniu powiedział:

„Prag nę pozdrowić ser­
decznie uczestników Sy­
nodu. K ośció ł Rzym sko­
ka to lick i, k tóry tu repre­
zentu ję  wraz z dwom a 
księżmi zaangażowany­
mi w ekum enizm , bar­
dzo uważnie przygląda 
się K ościo łow i Polsko- 
kato lickiem u. Po latach 
obcości i wyraźnej n ie­
chęci zaczął się prze­
cież skom plikow any p ro­
ces poznawania siebie 
nawzajem i w słuch iw a­
nia „w  d rug iego ” , aby go 
lepiej zrozum ieć.

K ośció ł Po lskokato lick i ma swoje korzenie w Stanach 
Z jednoczonych Am eryki Północnej. Jest jednak częś­
cią h istorii Polski i polskiego chrześcijaństwa. Dzie­

Bp Jacek Jezierski



je Kościoła P o lskokato lick iego po II w o jn ie  św iatowej 
były i są w ie lorako zw iązane z dziejam i Kościoła Rzym­
skokato lickiego. Te dzieje kładą się jeszcze cieniem na 
teraźniejszość. Dziś, po pięciu latach d ia logu ekum e­
nicznego, jestem przekonany, że można o tym  m ówić 
otwarcie i spokojnie.

Jezus C hrystus ustanow ił Kośció ł, k tó ry  jest społecz­
nością nie ty lko  św iętych i doskonałych, ale również 
grzeszników  powołanych do nawrócenia. Taka jest 
nauka O jców  pierwszego Tysiąclecia, n iepodzie lonego 
jeszcze chrześcijaństwa. Co do niej, zgodni są dziś 
chrześcijan ie należący do różnych społeczności w y­
znaniowych. D latego też ogrom ne znaczenie posiada 
tzw. ekumenizm duchowy: nieustanna m odlitw a o jed ­
ność uczniów  Jezusa Chrystusa, a także c ie rp liw e 
w słuch iw anie się w S łow o Boże i w  to, co Duch Świę­
ty mówi do Kościołów.

Do ekum enizm u duchow ego należy trud  oczyszczania 
pam ięci, stawanie w prawdzie, wzajemne przebaczanie 
i darowanie sobie nawzajem, jeśli jeden ma coś przeciw d ru ­
giemu. Potrzebne jest nam w szystkim  św iatło  Boże i ła ­
ska duchow ego uzdrow ienia, abyśmy w ięcej nie ranili 
siebie, ale um ieli opatrywać nasze zranienia i go ić je.

„(...) Ekumeniczna droga przed nami jest nadal trudna 
i być może długa, ale ożyw ia nas nadzieja, że będzie 
nam przewodzić obecność Zm artwychw stałego i n ie­
wyczerpana moc Ducha Świętego, zdo lnego zsyłać 
nam nieustannie to, czego nawet się nie spodziew am y” 
[Jan Paweł II, List aposto lski, „N ovo m illen io  inneun te ” 
6 I 2001, n 12],

Życzę uczestnikom  Synodu konstruktyw nych obrad” .

Ks. Doroteusz Sawicki odczyta ł przesłanie do 
Synodu, skierowane przez Metropolitę Sawę:

„Ekscelencjo Księże Biskupie,
Czcigodni Uczestnicy Ogólnopolskiego
Synodu Kościoła Polskokatolickiego w RP

Jedność czynu i myśli, 
rady i słowa to  jeden 
z najw iększych darów, 
jaki C hrystus przy­
n iós ł rodzajowi ludzkie­
mu. Szczególnie dzisiaj, 
w skłóconym  i podzie lo­
nym świecie, jest on waż­
nym i cennym. W spra­
wach kościelnych jest 
on wręcz nieodzownym .

Dzisiaj, gdy zebraliś­
cie się, by podejm ować 
najważniejsze kościelne 
decyzje, gdy decydo­
wać będziecie o kształ­
cie Polskokatolicyzm u 
na najbliższe lata, niechaj wypełn i się Chrystusowa m od lit­
wa o jedność, tak aby: „Jeden duch i jedno serce ożyw ia ły 
wszystkich w ierzących. Żaden nie nazywał swoim  tego, co 
posiadał, ale wszystko m ieli w spólne” (Dz. Ap. 4, 32).

Serdecznie pozdrawiam Was, w im ieniu w iernych 
Kościoła Prawosławnego w Polsce i w łasnym. Dziękuję 
za zaproszenie na tak ważne wydarzenie, jak im  jest 
O gó lnopolski Synod. Jest on św iadectwem naszych 
dobrych kontaktów  i w spółpracy. Oparte one są na 
wspólnej h is to rii pełnej radości i dośw iadczeń, jak rów ­
nież na osobistej sym patii i przyjaźni z Waszym 
Zw ierzchnik iem  Ks. B iskupem W iktorem . Nasze zbliże­
nie jest dużo bardziej zaawansowane niż z innym i Koś­
cio łam i. Nastąpiło ono dzięki d ia logow i teologicznem u, 
który  prow adziliśm y z w ie lk im  zaangażowaniem. Potra­
fim y rozmawiać i w spółpracow ać w w ielu kwestiach. 
Niechaj zaświadczą o tym  wspólne przedsięwzięcia 
w ramach Polskiej Rady Ekumenicznej i Chrześcijań­
skiej Akademii Teologicznej.

Ufam, że i w przyszłości nasza w spółpraca będzie się 
rozw ija ła i pogłębiała, dając wszystkim  dowód, że 
chrześcijan ie różnych wyznań potrafią  żyć jak bracia.

Ekscelencjo, C zcigodni U czestn icy Synodu, życzę 
Wam ow ocnych obrad. N iechaj jeden głos w ie lu  serc 
podejm ie najw łaściwsze decyzje, by P olskokato licy 
nadal aktyw nie zajm owali należne im m iejsce na 
w yznaniowej mapie Rzeczypospolitej. Życzę ducha 
m ądrości, zgody, w yrozum ia łości, a nade wszystko 
wzajemnej m iłości. N iechaj Pan przemówi Waszymi 
ustami i podejm ie najw łaściwsze dla Kościoła decyz­
je.

Jeszcze raz serdecznie pozdraw iam  i życzę ow oc­
nych obrad” .

Po odczytaniu przesłania M etropo lity  Sawy, bp Wik­
tor Wysoczański pow iedział: „W  sprawie ordynacji 
kobiet mamy wspólne stanow isko z Kościołem  Prawo­
sławnym. Jesteśm y św iadom i Tradycji, pragniem y 
zachow ać ka to lickość naszego Kościoła, nie czujem y 
się upoważnieni do zm iany praktyki obow iązującej 
w całej h is to rii Kościoła, na W schodzie i na Zachodzie. 
Ta norm a jest zachowana we w szystkich Kościołach 
ka to lick ich  i uważana jest za zgodną z Bożym planem 
dotyczącym  Jego Kościo ła” .

Życzenia Bożych łask i ow ocnych obrad dla O gó lnopo l­
skiego Synodu przesłał A rcyb iskup U trechtu Joris 
Vercammen oraz bp Fritz R en^ M uller — zw ierzchnik 
C hrześcijańskokato lickiego Kościoła w Szwajcarii.

P ierwszą sesję obrad zamknęła 10-m inutow a przer­
wa, w czasie które j zaproszeni Goście opuścili salę 
obrad, pozostał jedyn ie  Pierwszy B iskup PNKK 
i ks. Anatol S ielchanowicz.

II. Sesja sprawozdawcza —
przewodniczył ks. inf. Kazimierz Fonfara.

1. Ksiądz Infułat, rozpoczynając obrady, powiedział: 
„P ięć lat temu w ybra liśm y Władze Kościoła, dziś po 
w ysłuchaniu  składanych sprawozdań z roztropnością 
mamy ocenić ich pracę i udzie lić abso lu to rium ” .

Sprawozdania składali kolejno:

a) Bp W iktor W ysoczański — zw ierzchnik Kościoła, 
ordynariusz diecezji warszawskiej, przewodniczący 
Rady Synodalnej;

b) Bp Jerzy S zotm ille r — em erytow any ordynariusz 
d iecezji krakow sko-częstochow skie j;

c) Bp W iesław Skołucki — ordynariusz diecezji 
w rocław skie j;

d) Sekretarz Rady Synodalnej (sprawozdanie odczy­
ta ł ks. inf. R. Dąbrowski) — przesłał je do B iura Synodu 
ks. inf. S tanisław  Bosy, k tó ry chorobą, pobytem  w sana­
torium , uspraw ied liw ił swą nieobecność na Synodzie.

e) Skarbnik Kościoła — ks. inf. A leksander Bielec;
f) Przewodniczący Kom isji Rewizyjnej — ks. inf.

Czesław S iepetowski — który zakończył postawieniem 
w niosku: „Wnoszę w im ieniu Komisji Rewizyjnej
î  w  im ieniu w łasnym  o udzielenie abso lutorium  przez 
Święty Synod dla ustępujących Władz Kościo ła” .

2. Po złożeniu sprawozdania przez ustępujące W ła­
dze Kościoła nastąpiła dyskusja nad poszczególnym i 
sprawozdaniam i.

Ks. Jan Belniak, naw iązując do wniosku Przewodni­
czącego Kom isji Rewizyjnej o udzielenie absolutorium  
ustępującym  Władzom Kościoła, w ystąp ił z wnioskiem , 
aby przyjęcie i akceptacja sprawozdań oraz udzielenie 
abso lu torium  nastąpiły osobno w odniesieniu do każ­
dego sprawozdania.

Ks. Doroteusz Sawicki



Bp W iktor W ysoczański odpow iedzia ł, że nic nie stoi 
na przeszkodzie, aby uw zględnić zgłoszony wniosek.

W g łosowaniu jawnym  104 głosam i „za” , „prze­
c iw ” 15 — przyjęto ww. wniosek.

Dyskusja skupiała się g łów nie na pytaniach zadawa­
nych bp. W. W ysoczańskiemu, odnośnie do złożonego 
przez niego bardzo obszernego sprawozdania za okres 
m iędzysynodalny jako O rdynariusza Diecezji Warszaw­
skiej, Zw ierzchnika Kościoła i Przewodniczącego Rady 
Synodalnej.

Ks. dziek. Jacenty Sołtys zainteresow ał się szcze­
gó ln ie  sprawą sprzedaży strychów  w budynku koście l­
nym przy ul. W ilczej 31 przez byłego księdza Jerzego 
Rybkę.

Bp W. W ysoczański odpow iedzia ł, że w dniu 30 lipca 
1990 r. Jerzy Rybka, w ystępując jako ksiądz i pe łno­
m ocnik Kościoła, podpisa ł z Ryszardem O rłowskim  
umowę przyrzeczenia sprzedaży strychu w budynku 
przy ul. W ilczej 31, w  której tytu łem  zapłaty za 
odstąpienie strychu ustalono kwotę 9.500 do larów  
am erykańskich. W dniu 14 sierpnia 1991 r. J. Rybka 
podpisa ł z R. O rłow skim  kolejną umowę o udostępnie­
nie strychów. R. O rłowski przedstaw ił pokw itowania 
przyjęcia przez J. Rybkę 9.500 dolarów. J. Rybka 
potw ierdza, że 9.500 do larów  od R. Orłow skiego 
otrzymał.

R. O rłowski, reprezentowany przez kancelarię adwo­
kacką, w ystąp ił z żądaniem zw rotu w yp łaconych pie­
n iędzy z uwzględnieniem  w aloryzacji, grożąc proce­
sem sądowym. Żądanie nie zostało uw zględnione przez 
nasz Kościół.

W pozwie z dnia 31 sierpnia 1998 r. R. O rłow ski w y­
stępuje przeciwko Kościo łow i o zasądzenie 332.500 zł 
tytu łem  zwrotu zrew aloryzowanych 9.500 dolarów  
z odsetkam i i kosztami procesu.

Powództwa Kośció ł nie uznaje przyjm ując, że J. Ryb­
ka nie był um ocow any do reprezentowania Kościoła 
przy podpisywaniu um ów z R. Orłowskim .

J. Rybka w toku procesu pow ołu je  się na pe łno­
m ocnictw a, które podobno o trzym a ł od bpa T. M ajew­
skiego oraz na zaświadczenie Urzędu do Spraw W yz­
nań z 31 stycznia 1989 r., jak również potw ierdza 
otrzym anie od R. O rłow skiego 9.500 do larów  i wydanie 
ich za zgodą bpa T. M ajewskiego na potrzeby Kościoła. 
Ponadto pow ołu je  się na składane sprawozdania i do­
kum enty Radzie Synodalnej, kw itu jące rozliczenie jego 
działa lności jako adm in istra tora budynku przy ul. W il­
czej. W składanych zeznaniach prezentuje stanow isko, 
że sprawa strychów  znana była bp. T. Majewskiemu 
i Radzie Synodalnej, a spór pow sta ł dop iero  po objęciu 
funkc ji Zw ierzchnika Kościoła przez bpa W. W ysoczań- 
skiego.

W yrokiem  z 7 czerwca 2001 r. Sąd O kręgow y w War­
szawie W ydział III C yw ilny  uznał pow ództw o i za­
sądził od Kościo ła na rzecz R. O rłow skiego kw o­
tę 214.572, 75 zł z ustawowym i odsetkam i od 4 sierpnia
2001 r. i kwotę 3.215, 13 zł kosztów  sądowych. Sąd 
uznał, że J. Rybka był ważnie um ocow any do reprezen­
towania Kościoła w um ow ie zawartej z R. O rłowskim , 
a kwotę 9.500 do larów , zgodnie  z żądaniem pozwu, w yro ­
kiem zwaloryzował, przyjm ując ty lko  inny przelicznik.

W niesiona przez Kośció ł od powyższego w yroku ape­
lacja, została przez sąd apelacyjny uwzględniona, 
a sprawa przekazana została do pierwszej instancji do 
ponownego rozpoznania. Term in rozprawy wyznaczo­
no na dzień 1 lipca 2003 r. Sprawa jest w toku.

Gw oli ścisłości, pragnę D osto jny Synod po in fo rm o­
wać, że w toku procesu bp T. Majewski, pow ołany jako 
św iadek do sprawy przez R. O rłow skiego zeznał, iż 
żadnego pe łnom ocn ictw a J. Rybce do podpisania 
um ów z R. O rłow skim  nie dawał, że o otrzym anych 9.500 
dolarach n ic nie w iedział. Podobnej treści ośw iadcze­

nie z łoży ł także notaria ln ie . Św iadkow ie pow ołani do 
spraw y przez K ośc ió ł — pani M irosława Leleń i pani 
M irosława Sierakowska zeznały, że do kasy Kościoła 
J. Rybka kw oty 9.500 do larów  nie w p łac ił. J. Rybka ze­
znając jako świadek, stara się przekonać Sąd, że z łożo­
nym przez bpa T. M ajewskiego ośw iadczeniom  nie moż­
na dawać w iary ze względu na jego wiek, stan um ysło­
w y i chorobę, w w yniku której zmarł.

Pe łnom ocnik naszego Kościo ła zauważa, że w toku 
sporu przew ija się ocena bardzo dużego bałaganu 
w zarządzaniu m ajątkiem  Kościo ła w latach zw ierz­
chn ictw a sprawowanego przez bpa T. Majewskiego.

K onkludując, bp W. W ysoczański podkreślił, że 
sprawy w łasności n ieruchom ości w w ielu parafiach 
naszego Kościo ła są nieuporządkowane pod względem 
form alno-praw nym , chociaż osobiście zabiega o to od 
w ielu lat, prosząc księży o poważne traktow anie  Koś­
c io ła  i zapewnienie spokojnie jszej pracy m łodemu 
pokoleniu duchow nych, które przyjdzie po nas.

W reszcie bp W. W ysoczański zapyta ł ks. J. S o łty ­
sa: „A  dom koście lny (plebania) w M ajdanie Leśniow- 
skim — czyją jest w łasnością?” Ks. J. Sołtys odpow ie­
dział, że plac jest w łasnością parafii, a plebania została 
w ybudow ana jego „sum ptem  pracy” . Dodał, że „jeszcze 
dotąd n ik t mu nie podziękow ał za to ” .

Bp W. W ysoczański: „Sprawę tę i w iele innych musi 
zbadać Komisja Rewizyjna. Tak dalej być nie może” .

Następnie w iele pytań zadawano w spraw ie Społecz­
nego Tow arzystw a Polskich Kato lików  i „P o lka tu ” — 
m.in. księża: J. Sołtys, J. Belniak i J. Z ie liński.

O dpow iadając na pytania, bp W ik to r W ysoczański 
podkreślił, iż sprawy, o które księża pytają, dość 
precyzyjn ie  przedstaw ił w swym przed chw ilą w yg ło ­
szonym sprawozdaniu za okres m iędzysynodalny oraz 
w opub likow anym  artyku le  pt. „Przed trzecim  Synodem 
O gólnopolsk im  po zm ianach po lityczno-ustro jow ych. 
Refleksje eklezjo log iczne i kanoniczno-praw ne” („R o­
dzina 2003, nr 6). Skoro n iektórzy księża pragną jeszcze 
raz w ysłuchać tych in form acji, to chętnie je powtórzy.

„Powtarzam  — akcentu je  bp W ikto r W ysoczański — 
że podstawą finansową Kościoła Polskokato lickiego 
w  PRL były sumy przekazywane przez Społeczne To­
warzystwo Polskich Katolików , które powstało w 1959 
roku. W PRL tzw. dzia ła lność jednostek gospodarki uspo­
łecznionej obejm owała 3 sektory:

1) przedsiębiorstwa państwowe,
2) spółdzielnie,
3) dzia ła lność gospodarcza organizacji społecz­

nych.
STPK należało do tego trzeciego sektora. O podat­

kowanie tych trzech sektorów  było niskie, a w w ielu 
przypadkach były one zw oln ione z podatków.

W PRL nadzór nad m erytoryczną dzia ła lnością 
wszystkich stowarzyszeń spraw ował M in ister Spraw 
W ewnętrznych. Także obecnie nadzór nad m eryto­
ryczną dzia ła lnością wszystkich stowarzyszeń spra­
wuje M in is te r Spraw W ewnętrznych i Adm in istracji. 
W obu przypadkach dotyczy to STPK.

Natom iast w PRL nadzór nad dzia ła lnością  gospo­
darczą stowarzyszeń spraw ował resort w yznaczony 
przez Radę M in istrów . Nadzór nad dzia ła lnością go ­
spodarczą STPK, podobnie jak nad dzia ła lnością 
gospodarczą S towarzyszenia „PAX” i C hrześcijań­
skiego Stowarzyszenia Społecznego, spraw ował Urząd 
do Spraw Wyznań.

Obecnie nie ma pojęcia, „dzia ła lności gospodarczej 
organizacji spo łecznych” . Produkcję „P o lka t-u ” regu­
lu je Kodeks spółek handlow ych, a bardzo niew ielki 
nadzór nad produkcją  w szystkich producentów , bez 
względu na to, kto jest ich w łaścicie lem , sprawuje M in i­
ster Gospodarki, Pracy i Polityki Społecznej.

W gospodarce planowej każda instytuc ja  m iała swój 
w ydzie lony zakres produkcji. P rzedsiębiorstwo „Pol- 
kat” m iało m onopol na zabezpieczenia antykorozyjne



instalacji przem ysłowych i na produkcję  anten te lew i­
zyjnych. To dawało duży dochód, k tó ry  w g łównej części 
by ł poprzez STPK, jako w łaścicie la „P o lka tu ” , przekazy­
wany Kościołow i.

Obecnie w gospodarce rynkowej „P o lka t” jest spółką 
z ograniczoną odpow iedzia lnością, której jedynym  
w łaścicie lem  jest nadal STPK. „P o lka t” może teore­
tyczn ie  produkow ać, co ty lko  chce, a p raktyczn ie  to, co 
ma zbyt. A każdy wie, że dziś jest na rynku znacznie 
w ięcej towarów, niż kupujących. „P o lka t” ma ogrom ne

szczęść
BOŻE

Na pytania odpowiada bp Wiktor Wysoczański

k łopo ty  ze zbytem, tak jak wszyscy w ytw órcy. Ponadto, 
aby produkow ać to, co ma zbyt, musi znacznie w ięcej 
inwestować, m ieć nowoczesne maszyny. Pozostaje 
zatem ty lko  niew ielki dochód, a czasem deficyt. D la­
tego podstawa finansowa Kościo ła w  postaci sum prze­
kazywanych przez STPK jest bardzo mała, a okresowo 
była żadna” .

Dalej bp W. W ysoczański m ówił: „M usim y sobie 
uprzytom nić, że jak wszystkie przedsiębiorstw a dawnej 
dzia ła lności gospodark i uspołeczn ionej (PAX-owskie 
lnco-Veritas, Ars C hristiana, UChS itp.), „P o lka t” u trac ił 
ulgi podatkowe i z pozycji m onopolistycznego produ­
centa pewnych artyku łów  (g łów n ie  anten radiowych i te ­
lew izyjnych) musi dostosować się do w arunków  gospo­
darki rynkowej. Generalnie obecnie nie prowadzi już też 
zabezpieczeń antykorozyjnych insta lacji przem ysłowych 
na budowach w kraju i zagranicą. Nie ma w ielkich budów  
socja lizm u  w  krajach Rady W zajemnej Pom ocy G ospodar­
czej, nie ma też tej Rady. Anten rad iow ych i te lew izyjnych 
teraz już n ikt nie kupuje. W cześniej dochód „P o lka t-u ” — 
przez w iele lat — w ystarcza ł na pom oc finansow ą nie ty lko  
dla Kościoła Polskokato lickiego, lecz także dla Pol­
skiej Rady Ekumenicznej oraz n iektórych je j Kościo łów  
członkow skich, Centrum Zdrow ia Dziecka i w ielu innych 
szpitali. A le to już przeszłość, pozostawm y ją h is to ry­
kom.

Po przełom ie 1989 roku STPK nie do tu je  już także 
swoich oddziałów  terenowych. G łów ny nacisk po ło­
żono na finansowe w spieranie Kościoła Polskokato­
lick iego. STPK finansuje  także w całości wydawanie

na rzecz Kościoła m iesięcznika „R odzina” i na w łasny 
koszt w ysyła to  p ism o do wszystkich księży po lskokato- 
lick ich . W ybudowane (czy też zakupione i rozbudo­
wane) przez bpa W. W ysoczańskiego ob iekty biurowe, 
konferencyjne  i w ydaw niczo-po lig ra ficzne w Warsza­
w ie (stanowiące h ipoteczną w łasność STPK) w 95% 
służą Kościołow i.

Obecnie duszpasterstwo parafialne naszego Koś­
c io ła  wspierane jest przez niew ie lkie finansowe w p ływ y 
z „P olkat-u  H o ld ing” Sp. z o.o., w p ływ y z wynajm u części 
lokali w budynku kościelnym  przy ul. W ilczej 31 oraz 
Szwoleżerów 4. W iemy, że n iektóre parafie indyw idua l­
nie w ynajm ują lokale parafialne, a żadnej kw oty nie 
odprowadzają do funduszu Rady Synodalnej w W ar­
szawie. Parafie bogatsze m og łyby wspierać b iedn ie j­
sze, ale tego nie czynią. Taka jest finansowa sytuacja 
Kościoła. Będziem y dążyć do uporządkow ania tego 
stanu rzeczy. Z myślą o księżach pozbyliśm y się n ie ru­
chom ości w Legnicy. Przekazałem też spadek w kwocie 
50 tys. do la rów  od ks. Anato la  S ie lchanow icza z USA. 
Sprawami finansow ym i in tensyw nie zajm ie się nowy 
Skarbnik Rady Synodalnej i nowa Komisja F inansowo­
-G ospodarcza Kościo ła” .

Pani Barbara Szubińska-Ryba — delegatka na Synod 
z parafii pw. Dobrego Pasterza w Warszawie, zabierając 
głos, odczyta ła ośw iadczenie Zgrom adzenia Parafia l­
nego Parafii Dobrego Pasterza, w którym  postaw iono 
nieprawdziwe zarzuty w obec Władz Kościoła i s tw ier­
dzenie, że wszystko, co jest w parafii, zostało zakupione 
przez parafian, czy zbudowane dla parafii.

Na odczytane „O św iadczenie” delegatce parafii pw. Do­
brego Pasterza, odpow iedzia ł bp W. W ysoczański.

1. Ks. P iotr M ikoła jczak — po św ięceniach kapłań­
skich by ł w ikariuszem  parafii w Kotłow ie. Po kilku  m ie­
siącach jego tam przebywania, bp Zygm unt Koralewski 
b łagał mnie — pow iedzia ł bp W. W ysoczański — abym go 
zabrał z Kotłowa, bo sieje destrukcję w parafii. Przenio­
słem ks. P. M ikołajczaka do Turow ca, w d iecezji 
warszawskiej, na urząd adm in is tra tora parafii. Przez 
kilka lat dobrze tam duszpasterzował. W 2002 roku 
ks. P. M ikoła jczak zapragnął wyjechać do pracy 
duszpasterskiej w PNKK w USA. Uzyskał ob ie tn icę 
przyjęcia do d iecezji bpa Tomasza Gnata, zaproszenie 
przysła ł ks. d r Zygm unt Kaszubski. W yraziłem na to 
zgodę, k ierując stosowne pisma do Pierwszego 
B iskupa PNKK i do Am basady Am erykańskie j w W ar­
szawie. Wyjazd m iał nastąpić w czerwcu 2002 r. 
Tymczasem ks. P. M ikołajczak zaskoczył mnie in fo r­
macją, że w ykup ił b ile t na sam olot i odlatu je już 7 kw iet­
nia. Dla zapewnienia duszpasterstwa w Turow cu 
zm uszony zostałem udzie lić 28 kw ietn ia 2002 r. św ię­
ceń kapłańskich d iakonow i Andrzejow i Pastuszkowi 
przed ukończeniem stud iów  w ChAT. N iespodziewanie 
ks. P. M ikoła jczak zg łos ił się w Kurii B iskupie j w W ar­
szawie w sierpniu 2002 r., m otywując swój pow rót 
tęsknotą za Polską. Nie wnikałem  w rzeczyw isty powód 
jego pow rotu, ale nie m iałem w diecezji w olnej p lacówki 
duszpasterskiej, a Rada Synodalna na sesji 12 grudnia
2002 r. też nie odniosła  się pozytyw nie do jego prośby
0 ponowne zatrudnienie w duszpasterstw ie.

Ks. P. M ikołajczak, zamiast okazać kapłańską pokorę
1 c ie rp liw ie  czekać na m iejsce pracy w Kościele, zw iązał 
się z „dzia ła lnością ” pozbawionych ju rysdykc ji Ryb- 
ków.

2. W ypełn ia jąc uchwałę Rady Synodalnej z 20 mar­
ca 2003 r., bp W. W ysoczański zaw iesił ks. T. Rybce ju ­
rysdykcję w d iecezji warszawskiej i sk ierow ał sprawę 
do Sądu B iskupiego o karną sekularyzację i skreślenie 
z lis ty  duchow nych naszego Kościoła. T. Rybka n igdy
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29 maja 2003 r.
Ksiądz Biskup Wiktor Wysoczański 
Naczelny Biskup Kościoła Polskokatolickiego

ul. Balonowa 7 
PL 02-635 Warszawa

Najprzewielebniejszy Księże Biskupie Wiktorze Wysoczański,

Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus!

W imieniu duchowieństwa i wiernych Polskiego Naro­
dowego Katolickiego Kościoła w Ameryce i Kanadzie, 
i w imieniu swoim własnym, składamy najserdeczniej­
sze życzenia z okazji uroczystości 20-ej rocznicy kon­
sekracji biskupiej w Kościele Polskokatolickim w Pol­
sce. Wiemy, że nie możemy być razem 5 czerwca, w dniu 
uroczystości, ale będziemy razem myślami i modlitwa­
mi.

Życzymy Pierwszemu Księdzu Biskupowi Wiktorowi 
wszystkiego najlepszego — dużo zdrowia, szczęścia i łask 
Bożych w życiu osobistym i kościelnym. Niech Dobry Bóg 
błogosławi Księdza Biskupa, duchowieństwo i wiernych Koś­
cioła w Polsce.

Oddany w Bogu 
Ks. Pierwszy Biskup Robert M. Nemkovich 

Pierwszy Biskup 
Polskiego Narodowego Katolickiego Kościoła

Przewodniczący Zespołu Kościoła Rzymskokatolickiego 
w Polsce ds. dialogu ekumenicznego 

z Kościołem Polskokatolickim

Olsztyn, dnia 3 czerwca 2003 roku

Jego Ekscelencja 
Najdostojniejszy
ks. bp prof. dr hab. Wiktor Wysoczański 
Zwierzchnik Kościoła Polskokatolickiego

Dnia 5 czerwca Najdostojniejszy Ksiądz Biskup Profesor 
będzie obchodził 20 rocznicę święceń biskupich. Otrzymał je 
Ksiądz Biskup przez włożenie rąk oraz modlitwę do Ducha 
Świętego. Głównym szafarzem święceń był Arcybiskup Koś­
cioła Starokatolickiego z Utrechtu.

W ten sposób Ksiądz Biskup związał się jeszcze bardziej że 
Starokatolicką Wspólnotą Kościelną.

Mija dwadzieścia lat posługi Księdza Biskupa i 8 lat kiero­
wania Kościołem Polskokatolickim . Był to czas niezwykle 
trudny, ze względu na przemiany zachodzące w naszej Ojczy­
źnie, a także w świecie.

Pod przewodnictwem Księdza Biskupa KościółPolskokato- 
licki wszedł bardzo konkretnie na drogę dialogu ekumeni­
cznego i pojednania wyznań. Dokonał się przełom o znacze­
niu historycznym, którego Ksiądz Biskup Profesor jest 
współautorem.

Przy okazji jubileuszu święceń biskupich życzę Księdzu 
Biskupowi Jubilatowi błogosławieństwa Bożego:
— w posłudze biskupiej Kościołowi Polskokatolickiemu,
— w kontaktach z Polskim Narodowym Kościołem Katolickim,

— w pracach Kościołów Starokatolickich Unii Utrechckiej,
— w kierowaniu Chrześcijańską Akademią Teologiczną 

w Warszawie,
— w zaangażowaniu ekumenicznym w dialog z Kościołem 

Rzymskokatolickim oraz w Polskiej Radzie Ekumenicznej,
— w pracy naukowej,
— w chrześcijańskim dojrzewaniu ku pełni życia.

bp Jacek Jezierski

--------------------------  •  --------------------------

Jego Ekscelencja,
Biskup prof. dr hab. Wiktor Wysoczański 
Zwierzchnik Kościoła Polskokatolickiego 
w Rzeczypospolitej Polskiej 

'WARSZAWA

Ekscelencjo, umiłowany w Chrystusie Księże Biskupie.

Dnia 5 czerwca 1983 roku Arcybiskup Marinus Kok jako 
przedstawiciel Arcybiskupa Utrechtu, za aprobatą Międzyna­
rodowej Konferencji Biskupów Starokatolickich i przy udziale 
Biskupów Kościoła Polskokatolickiego w Rzeczpospolitej 
Polskiej udzielił Jego Ekscelencji sakry biskupiej.

Z dniem tym nastąpił nowy okres służby Księdza Biskupa 
w Kościele Polskokatolickim. Do dotychczasowej wielostron­
nej duszpasterskiej i organizacyjnej działalności oraz pracy 
naukowej i dydaktycznej dołączył się trud służby biskupiej 
w Kościele. Wkrótce też spoczęła na barkach Jego Ekscelencji 
odpowiedzialność za cały Kościół Polskokatolicki w Polsce.

Dokonania dwudziestu lat pracy Księdza Biskupa są 
ogromne. Przypadły one na czas wielkich przemian polity­
cznych. Wymagały odwagi, stanowczości i konsekwencji 
w działaniu.

W pracy nad ustawą o stosunku Państwa do Kościoła Pol­
skokatolickiego w Rzeczpospolitej Polskiej wykazał Ksiądz 
Biskup ogromną wiedzę w zakresie prawa i historii. Bez wytrwa­
łości Jego Ekscelencji losy tej ustawy mogły potoczyć się 
inaczej, mniej pomyślnie.

Benedyktyńskiej pracowitości wymagała praca naukowa 
w zakresie tworzenia solidnej bazy teologii polskokatolickiej. 
Jej rezultaty posiadają wartość nieprzemijającą.

Dwie kadencje służby Rektora w Chrześcijańskiej Akademii 
Teologicznej zaowocowały wielkimi zmianami w naszej eku­
menicznej Uczelni. Jest to poszerzenie programu studiów
o specjalności pedagogiczne, w ielokrotne powiększenie 
liczby studentów i pracowników naukowo-dydaktycznych, 
wzmocnienie sektora studiów zaocznych.

Służba Kościołowi Chrystusowemu jest zawsze niesie­
niem Krzyża. W ciągu lat swojej służby w Kościele nieraz 
doświadczył Jego Ekscelencja ciężaru Krzyża. Wierzę, że 
Bóg Wszechmocny, w Trójcy Jedyny, obdarzy Księdza Bisku­
pa mocą w dalszym posługiwaniu i daruje chwile wytchnienia.

W imieniu Polskiej Rady Ekumenicznej chciałbym złożyć 
Księdzu Biskupowi serdeczne życzenia z okazji Jubileuszu 
20-lecia Służby Biskupiej i podziękować za trud duszpaster­
ski, naukowy, organizacyjny w ciągu tych lat.

ciąg dalszy na str. 10

Mszę Świętą Jubileuszową zakończyło błogosławieństwo 
pasterskie biskupów obecnych na uroczystości

ś c ija ń s k ie j A k a d e m ii T e o lo g ic z ­
ne j —  p ro f. d r  hab . Ja n u s z  M a - 
c iu s z k o ; z „P o lk a tu  H o ld in g u ”  —  
p rezes  p. W o jc ie c h  S iw ek; 
z T o w a rz y s tw a  B ib lijn e g o  w  P o l­
sce  —  p. d y r. B a rb a ra  E n h o lc -  
-N a rz y ń s k a ; p. d r  W ik to r  Ł y ja k  —■ 
n a u c z y c ie l a k a d e m ic k i C h A T , 
w rę c z y ł J u b ila to w i p ły tę  C D  
z n a g ra n ie m  p ie śn i re lig ijn y c h  
(a u to rs tw a  s w e g o  n a g ra n ia ). S ło ­

w a  g ra tu la c ji  p rz e s ła ł bp  J a ce k  
J e z ie rs k i —  p rz e w o d n ic z ą c y  Z e ­
s p o łu  K o ś c io ła  R z y m s k o k a to lic ­
k ie g o  w  P o lsce  ds. d ia lo g u  e k u ­
m e n ic z n e g o  z K o ś c io łe m  P o ls k o ­
k a to lic k im .

M szę Ś w ię tą  J u b ile u s z o ­
w ą  z a k o ń c z y ło  b ło g o s ła w ie ń ­
s tw o  p a s te rs k ie  w s z y s tk ic h  
b is k u p ó w  o b e c n y c h  na u ro c z y ­
s to ś c i.

20-lecie sakry biskupiej
Jubileusz bpa Wiktora Wysocżańskiego

5 czerw ca 2003 r. b iskup W iktor  
W ysoczański — Zw ierzchn ik  Koś­
c io ła  P o lskokato lick iego , O rd y ­
nariusz D iecezji W arszaw skie j —  
obch o d ził 20 -lec ie  konsekracji 
biskupie j, którą o trzym a ł z rąk  
arcyb iskupa U trech tu  M arinusa  
K oka w  dniu  5 czerw ca 1983 ro ­
ku, w  p o lskokato lick ie j katedrze  
pw . Ś w iętego  D ucha w  W arsza­
w ie.

U ro c z y s to ś c i ju b ile u s z o w e  o d ­
b y ły  s ię  w  K o n s ta n c in ie , w  ka ­
p l ic y  pw . Św . A p o s to łó w  P io ­
tra  i P a w ła  o ra z  w  ka te d rz e  
w a rs z a w s k ie j, p rz y  u l. S z w o le ­
ż e ró w  4, w  n ie d z ie lę  8 c z e rw c a
2003 r.

J u b ila t  u c z c ił s w ó j ju b ile u s z  
o d p ra w ie n ie m  d z ię k c z y n n e j M szy 
Ś w ię te j k o n c e le b ro w a n e j w  a syś ­
c ie  ks. in fu ła ta  R ysza rd a  D ą -

Bp Wiktor Wysoczański — zwierzchnik 
Kościoła Polskokatolickiego — odprawił 
Mszę Świętą koncelebrowaną w asyście 
ks. infułata Ryszarda Dąbrowskiego 
i ks. dziekana Henryka Dąbrowskiego

b ro w s k ie g o  —  k a n c le rz a  K u r ii 
B is k u p ie j i ks. H e n ry k a  D ą b ro w ­
s k ie g o  —  d z ie k a n a  w a rs z a w s k ie ­
go , p ro b o s z c z a  p a ra f ii k a te d ra l­
ne j pw . Ś w . D ucha .

R ozpoczyna jąc ce lebrę  N a jśw ię t­
sze j O fia ry , B is k u p  J u b ila t  w  s ło ­
w ie  w prow adza jącym  w yra z ił dz ięk­
czynienie w obec Boga W szechm ogą­
c e g o  w  T ró jc y  Św. J e d y n e g o  i B o ­
g a ro d z ic y  M a ry i za w s z y s tk ie  ła ­
sk i i o p ie k ę  B oże j O p a trz n o ś c i 
w  m in io n y c h  la ta c h  p o s łu g i pa ­
s te rs k ie j o ra z  za  w s p a rc ie  w  p e ł­
n ie n iu  o b o w ią z k ó w  z w ie rz c h n ik a  
K o ś c io ła  P o ls k o k a to lic k ie g o , m i­
m o  ró ż n y c h  p rz e c iw n o ś c i i t r u d ­
n o ś c i d n ia  c o d z ie n n e g o . „B o g u  
d z ię k c z y n ie n ie  za d a r ka p łańs tw a , 
ja k im  m n ie o b d a rz y ł —  p o w ie d z ia ł 
J u b i la t  —  i p rz y ja c ió ł s z c z e ry c h , 
k tó rzy  m n ie  w sp ie ra li p rzez w szyst­
k ie  la ta ” .

J u b i la t  p ro s ił o  m o d litw y  p rz y - 
c z y n n e , b y  s w o ją  p o s łu g ę , d o  ja ­
k ie j p o w o ła ł G o  K o śc ió ł, m ó g ł w y ­

p e łn ia ć  d la  B o że j c h w a ły  i Ś w ię ­
te g o  P o w sze ch n e g o  K o ś c io ła  K a­
to lic k ie g o .

N a ju b ile u s z o w ą  u ro c z y s to ś ć  
p rz y b y ło  w ie lu  g o ś c i —  d u c h o w ­
n ych  i ś w ie c k ic h , k tó rz y  po  M szy  
Ś w ię te j z ło ż y li ż y c z e n ia  D o s to j­
nem u J u b ila to w i. O k o lic z n o ś c io ­
w ą  h o m ilię  w  cza s ie  M szy  Ś w ię te j 
iw y g ło s ił b is k u p  W ie s ła w  S k o łu c -  

\ \  —  o rd y n a r iu s z  D ie c e z ji W ro ­
c ła w s k ie j. W śró d  s k ła d a ją c y c h  
ż y c z e n ia  i g ra tu la c je  b y li: A rc y ­
b is k u p  S aw a  —  M e tro p o lita  W a r­
sza w sk i i c a łe j P o lsk i P o ls k ie g o  
A u to k e fa lic z n e g o  K o ś c io ła  P ra­
w o s ła w n e g o , k tó ry  w rę c z y ł — ja ­
ko  d a r —  k rz y ż  b is k u p i;  w  im ie ­
n iu  K o ś c io ła  P o ls k o k a to lic k ie g o  
bp  W ie s ła w  S k o łu c k i,  k tó ry  p rz e ­
ka za ł J u b ila to w i d a r —  ka p ła ń ską  
s tu łę ; b p  Z d z is ła w  W ło d z im ie rz  
J a w o rs k i —  N a c z e ln y  B is k u p  K o ­
ś c io ła  S ta ro k a to lic k ie g o  M a ria ­
w itó w ; p rezes  U n ii C h rz e ś c ija ń -  
s k o -S p o łe c z n e j p. K a z im ie rz  M o ­
ra w s k i; w  im ie n iu  S e n a tu  C h rz e ­
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Życzę Jego Ekscelencji błogosławieństwa Bożego w dalszej 
pracy. Niech Bóg zachowa Księdza Biskupa w mocy ducha 
i dobrym zdrowiu na wiele, wiele lat.

W łączności wiary w Pana naszego 
i Zbawiciela Jezusa Chrystusa 

z braterskim pozdrowieniem 
f  Jeremiasz

Prawosławny Arcybiskup Wrocławski i Szczeciński 
Prezes Polskiej Rady Ekumenicznej

--------------------------  •  --------------------------
Arcybiskup Utrechtu 
Utrecht, 4 czerwca 2003 r.
Biskup Profesor dr hab. Wiktor Wysoczański 
Pierwszy Biskup Kościoła Polskokatolickiego 
Warszawa, Polska

Drogi Biskupie Wiktorze!

Przed dwudziestu laty zostałeś wyświęcony na Biskupa 
przez Arcybiskupa Marinusa Koka. Chciałbym Ci serdecznie po­
gratulować z okazji tego jubileuszu. W ciągu tych lat byłeś 
wiernym współbratem, starającym się z całego serca o Kościół.

W ciągu tych dwudziestu lat Wasz kraj gruntownie zmienił 
się, a także zupełnie inna stała się sytuacja Waszego Kościoła. 
Nie było łatwo rozsądnie i konstruktywnie reagować na cza­
sem trudny rozwój oraz prowadzić Kościół w kierunku wska­
zanym przez Ewangelię. Także w Unii Utrechckiej były trudne 
problemy konfliktowe, zagrażające jej jedności.

Nie było łatwo być Biskupem w tym czasie, który pod tym 
względem nacechowany był niepewnością. Lecz ten czas 
może stać się fundamentem dla nowego świetnego okresu. 
Stanowi to naszą wspólną nadzieję i naszą wiarę. Dzisiaj być 
Biskupem znaczy przede wszystkim być świadkiem tej nadziei 
i tej wiary, której źródłem jest sam Bóg. Jesteś człowiekiem 
wierzącym i dlatego jesteś w stanie z radością prowadzić 
swoich ludzi i nadal z miłością budować Kościół.

Także w Unii Utrechckiej jesteś wiernym współbratem, 
który wraz z innymi pracuje nad tym, by starokatolicyzm był 
wysoce poważany również międzynarodowo i ekumenicznie. 
Zawsze ważna była Twoja współpraca w Biurze Międzynaro­
dowej Konferencji Biskupów Starokatolickich.

Dziękuję Tobie za wszystkie Twe starania, które ponosiłeś po 
to, by służyć Kościołowi. Modlę się do naszego Pana, dobrego Oj­
ca, by błogosławił Ci szczęściem i pokojem, radością i zdrowiem, 
a przede wszystkim, by zachował Cię w swej wielkiej miłości.

Niech błogosławieństwo Wszechmogącego będzie zawsze 
z Tobą.

Z serdecznymi życzeniami szczęścia i przyjacielskimi pozd­
rowieniami

t  Dr Joris A.O.L. Vercammen 
Arcybiskup Utrechtu

-------------------------- •  --------------------------
Hans Gerny 
biskup emerytowany 
Dr teologii honoris causa 
Berno
28 maja 2003 r.

Jego Eminencja Profesor Dr habilitowany,
Doktor honoris causa Biskup Wiktor Wysoczański 
Zwierzchnik Kościoła Polskokatolickiego 
ul. Balonowa 7 PL 02-635 Warszawa

Eminencjo,
Drogi Bracie w Biskupstwie,
Drogi Przyjacielu Wiktorze,

Dwadzieścia lat biskupem — cóż to za długi okres czasu! 
Przeżyłeś długie i trudne lata, lecz również piękne i dobre

czasy na tym pięknym i trudnym urzędzie. Dziękuję Ci za 
wszystko, co w tych latach uczyniłeś dla Twego Kościoła i dla 
Unii Utrechckiej. W ciężkich latach dyktatury i w czasie nowej 
orientacji Kościoła i Państwa ponosiłeś odpowiedzialność na 
pierwszej linii i przyczyniłeś się w decydujący sposób do tego, 
że Kościół Polskokatolicki mógł przezwyciężyć spuściznę 
tyranii. Dziś Twój Kościół jest mocniejszy niż kiedykolwiek, 
gdyż nie opiera się już na pomocy Państwa i nie udaje już takiej 
wielkości, której nigdy nie miał.

Lecz również silnie współpracowałeś w Unii Utrechckiej. 
Ponosiłeś odpowiedzialność za skuteczną pracę jako czło­
nek Biura Międzynarodowej Konferencji Biskupów. Jest także 
Twoją zasługą, że Twój Kościół jest mocno zakorzeniony 
w Kościele Starokatolickim i silnie powiązany z Europą.

Dziękuję Ci jako przyjaciel za liczne dobre roz­
mowy, wiele pięknych godzin i szereg szczęśliwych pobytów 
w cudownej Polsce. Zadbałeś o to, bym otrzymał wysoki 
zaszczyt doktora honoris causa Chrześcijańskiej Akademii 
Teologicznej. Codziennie cieszę się z tego.

Chętnie współobchodziłbym w Polsce Twój dostojny dzień. 
Niestety nie było to możliwe. Lecz mam nadzieję, że znowu 
przybędę do Polski i spotkam się w Kościele, który polubiłem, 
z Tobą i wieloma ludźmi Waszego Kościoła.

W poczuciu serdecznej łączności 
Twój 

f  Hans Gerny

----------------------------  •  ----------------------------

Uniwersytet Berneński
Oddział Teologii Chrześcijańskokatolickiej
Prof. Dr Urs von Arx
Jego Ekscelencja Biskup Prof. Dr 
Wiktor Wysoczański 
Dom im. Biskupa Edwarda Herzoga 
w Konstancinie
5 czerwca 2003 r.

Przewielebny Księże Biskupie!

Z okazji dzisiejszego 20. jubileuszu konąpkracji na Biskupa 
Kościoła Polskokatolickiego przesyłam najlepsze gratulacje 
w imieniu Oddziału Teologii Chrześcijańskokatolickiej Uni­
wersytetu Berneńskiego.

Więzy łączące Księdza Biskupa z naszym Oddziałem — 
dawnym Wydziałem — są przecież szczególnego rodzaju. 
Ksiądz Biskup ukończył tu w latach 1971/72 studia podyplo­
mowe i w efekcie starałsię konsekwentnie i rozważnie o polsko- 
katolicką recepcję teologii starokatolickiej, którą tu rozwijano 
w Bernie. Ten aspekt działalności Księdza Biskupa Wydział 
Berneński podkreślił z wdzięcznością i uznaniem w 1999 r. 
przyznając godność doktora honoris causa.

Ponadto Chrześcijańska Akademia Teologiczna w Warsza­
wie, której Sekcją Starokatolicką Ksiądz Biskup kieruje od lat, 
i nasz Wydział zbliżyły się wzajemnie do siebie od 1994 r. 
dzięki umowie o współpracy naukowej, co doprowadziło rów­
nież do rozszerzenia kontaktów osobistych, obejmujących 
także nadchodzące pokolenie.

W ten sposób Ksiądz Biskup przyczyniłsię do zacieśnienia łącz­
ności pomiędzy Kościołami Starokatolickim i w ramach Unii 
Utrechckiej, która promieniuje poza jej zasięg: Z jednej strony 
kuekumenii najpierw Kościołów tradycji katolickiej (jak prawo­
sławnego i rzymskokatolickiego), z drugiej strony w zrastają­
cą się Europę jako wielkości uznającej wolność, demokrację 
i prawa człowieka jako siły kształtujące ją politycznie. Wynikają 
z tego również szczególne związki polsko-szwajcarskie 
w obliczu coraz to nowych zagrożeń zewnętrznych.

To wszystko napełnia nas wdzięcznością za działalność 
Księdza Biskupa, będącą przecież ostatecznie podziękowa­
niem za działanie Boga w człowieku, otwartą dzięki Zmart­
wychwstaniu Chrystusa.

Ad multos annos — mnogaja leta [Wielu lat!]

Prof. Urs von Arx

ŻYCZENIA I LISTY •  ŻYCZENIA I LISTY •  ŻYCZENIA I LISTY



nie okazywał dobrej w oli, lecz przez w iele lat św iadom ie 
i ce lowo dzia ła ł przeciwko legalnym  w ładzom  Kościoła, 
na co są liczne dowody. Działania swe nas ilił przed 
mającym się odbyć O gólnopolskim  Synodem, zapla­
nowanym na czerw iec 2003 r., buntow ał w iernych po l- 
skokato lików  i duchow nych. N ieprawdą jest, że para­
fian ie  na zakup dzia łki pod św iątynię w 1935 roku 
dali swoje pieniądze. Pieniądze przesłał z Am eryki 
bp Franciszek Hodur. Kośció ł nie m iał wówczas oso­
bowości prawnej, d latego zapisu tego dokonano na 
osoby fizyczne — w iernych parafii. Uporządkowanie 
spraw w łasności działek, na których funkc jonu je  pa­
rafia pw. Dobrego Pasterza i w ybudow any jest dom 
„Sam arytanin” , bp W. W ysoczański k ilkakrotn ie  pole­
cał ks. prob. T. Rybce, ale on dotąd nie uczyn ił tego. 
„Sam arytan in” , jako w łasność całego Kościoła, m iał 
być Domem Pogodnej Starości dla kapłanów  i w iernych 
polskokato lików . Nasi zasłużeni, samotni kapłani 
tu ła ją  się w domach państw owych, czy rzym skokato lic­
kich. Na wybudow anie „Sam arytanina” przekazano 
ogrom ne środki finansowe — dewizowe i z ło tów kow e 
z różnych źródeł, parafianie nie dali ani grosza, a razem 
z ks. T. Rybką uważają ten ob iekt za swoją własność.

„O gó lnopo lsk i Synod 27 czerwca 1998 r. nakazał 
bpow i Tadeuszowi Majewskiemu uporządkowanie spra­
wy parafii Dobrego Pasterza i domu „Sam aryta­
n in ” , oddanie n ieruchom ości pod zarząd Rady Syno­
dalnej. Moje prośby i m on ity  nie odn ios ły  pozytyw nego 
rezultatu — m ów ił bp W. W ysoczański. Nowa Rada 
Synodalna, którą w ybierze Synod, w inna zająć się tą 
sprawą. Nie może być tak dalej, by jedna rodzina 
duchownego dysponowała majątkiem całego Kościoła 
i próbowała rządzić K ościo łem ” .

Bp W. W ysoczański podkreślił, że w swoim  sprawoz­
daniu synodalnym  celowo m ów ił bezosobowo, nie 
w ym ienia jąc nazwisk księży skreślonych z lis ty ducho ­
wieństwa, działa jących na szkodę Kościoła Polskokato­
lickiego. Jednakże w związku z w ystąpieniem  delegatki 
parafii pw. Dobrego Pasterza zm uszony jest przedsta­
w ić sprawę precyzyjnie. Toteż stw ierdził, że ostatnio 
pojawia się w parafiach po lskokato lick ich  ksiądz nie 
mający ju rysdykcji w Kościele, Edward W ięcław, 
k tó ry  — po odbyciu  kary w ięzienia w RFN za n iepłace­
nie podatku — roztacza przed duchow ieństw em  u to ­
p ijne w izje pieniężne. W rozesłanym liście poniża 
duchow ieństw o po lskokato lick ie  i Kościół. Podając się 
za księdza, posługuje się podrob ionym  zaświadcze­
niem o za trudnien iu  i w ysokości uzyskiwanych docho ­
dów w Kościele Po lskokato lick im  — Diecezji W rocław ­
skiej, w celu uzyskania kredytu bankowego, o czym 
przed kilkom a dniam i bpa W. W ysoczańskiego pow iadom ił 
ordynariusz Diecezji W rocławskiej, bp W. Skołucki.

Wcześniej fa łszowaniem  pism zajm ował się ks. Jerzy 
Rybka, karnie sekularyzowany, k tó ry  — aby podstępnie 
zdobyć in form acje  o bpie W. W ysoczańskim  — założył 
b iuro  biskupa seniora p rzy  ul. M od lińsk ie j 205a. Pisma 
takie w ysła ł do WSD w G ościkow ie Paradyżu i p ro ­
boszcza parafii rzym skokato lickie j w Karpnikach. 
Bp W. W ysoczański jest w posiadaniu ekspertyz 
potw ierdza jących, iż nadesłane do niego i do Kurii B isku­
piej rękopisy zosta ły w ykonane przez Jerzego Rybkę. 
Zachowanie tego typu, n iegodne zarówno osoby 
duchownej, jak i obywatela Rzeczypospolite j Pol­
skiej, jest zagrożone karami przew idzianym i w kodeksie 
karnym . D okum entacja w tej spraw ie jest do wglądu 
w Kurii B iskupiej w Warszawie.

Po obszernym w yjaśnieniu, jak iego dokona ł bp W. W y­
soczański w  spraw ie sytuacji w parafii Dobrego 
Pasterza, n ik t z delegatów  Synodu nie zabrał g łosu, n ik t 
też nie poparł w niosku delegatki i nie w staw ił się za 
Rybkami.

Pani Elżbieta Gawińska, zabierając głos pow iedzia­
ła: „P ięć lat temu gościem Synodu był bp Hans Ger- 
ny, zw ierzchnik C hrześcijańskokato lickiego Kościoła 
w Szwajcarii, k tó ry  by ł mediatorem „Porozum ienia" 
z 7 marca 1998 roku, podpisanego przez księży: 
Jerzego i Tomasza Rybków, że zaprzestaną w rogie j 
dzia ła lności wobec legalnych Władz Kościoła. Dzięki 
temu obu przyw rócono ju rysdykc ję  i odw ołano sekula­
ryzację z 1995 roku. Ks. Jerzy o trzym ał duży ekw iw alent 
finansow y i zam ieszkanie na ul. W ilczej. M ieszkanie 
o trzym ał również Jacek Rybka. Ks. Tomasz Rybka zos­
ta ł ponow nie zam ianowany na urząd proboszcza parafii 
Dobrego Pasterza. Obaj niestety złamali „P orozum ie ­
n ie ” . Bp Hans Gerny, słysząc w ystąp ienie  ks. T. Rybki 
na Synodzie O gólnopolskim  30 czerwca 1998 r., był 
zszokowany i po pow rocie  do Szwajcarii sk ierow ał do 
ks. Tomasza list, w którym  pisze: „M oim  zdaniem prze­
gap ił Ksiądz najlepszą szansę swojego życia, by udo­
w odnić, że B iskup W ysoczański m iał rację jednając się

Uczestnicy obrad Ogólnopolskiego Synodu

z Księdzem (...). Przez całą sesję nie dostrzegłem  ze 
strony Księdza niczego innego poza atakam i na kie­
row nictw o Kościoła. Przez to niezbyt in te ligentne 
zachowanie Ksiądz już tu zdem askował się (...). W roz­
m ow ie przed Synodem  pow iedzia ł mi Ksiądz, że chce 
pojednania. Po wydarzeniach na Synodzie już w to nie 
w ierzę (...). Sądzę, że Ksiądz ma przed sobą ciężką 
przyszłość” . Dalej p. E. Gawińska pow iedziała: „Jak 
w iem y, ks. T. Rybka przez następne 5 lat toczy ł w ojnę 
z w ładzą Kościoła przez różne oszczercze pisma. Jako 
córka matki, która już nie żyje, ale była bardzo zaanga­
żowana w sprawy Kościoła i ja, jako polskokato liczka, 
nie mogę pojąć, jak można tak postępować, jak można 
takich ludzi popierać, jak to czynią nie liczni duchowni. 
Ja też o trzym yw ałam  w iele oszczerczych listów. Trzeba 
ostatecznie przeciąć ten w rzód” .

Pan P io tr Z ie lińsk i — członek Rady Synodalnej, 
z parafii Kotłów, w ystąp ił z pismem, które odczyta ł 
Synodowi, zatytu łow anym : „D o  D osto jnego Synodu
0 uporządkowanie spraw w Kościele. Mam nadzieję, że 
Władze Kościoła będą dążyć do popraw ienia m ateria l­
nych w arunków  duchow nych, zwłaszcza tych na 
m ałych parafiach (...). Powagę ostatn ich tygodn i przed 
Synodem zak łóc iły  różne lis ty i pisma. W iele by ło  rze­
czowych, w yjaśnia jących, o co chodzi — wysyłane jako 
odpow iedź na rozsyłane różne paszkw ile do wszystkich 
parafii, szkalujące dobre im ię księży i biskupów. N ie­
które były podpisane, ale w iększość anonim owa. Były 
też wulgarne, zastraszające SMS-y i te le fony do księży
1 parafian, g łów nie w ybranych delegatów na Synod. 
N iejeden au to r — „re fo rm a to r” , sam nie jest w porządku



wobec innych, czy wobec Prawa Kościoła (...). Kapłani 
pow inni być wzorem skrom ności, pobożności i etyki dla 
w iernych, pośw ięceni Bogu i ludziom . Tymczasem 
obserwujem y zawiść, materializm , przywłaszczanie 
dóbr kościelnych, żądzę w ładzy. Słyszym y i w idzim y 
łam anie prawa przez n iektórych duchow nych, koście l­
nego i państwowego. To nie buduje w iernych i bywa, że 
w  n iektórych parafiach w ielu obo jętn ie je  re lig ijn ie  lub 
odchodzi z parafii. Jeżeli będzie dobra wola kapłanów 
i b iskupów  do popraw y w zajem nych stosunków, będzie 
można odbudow ać autoryte t Kościoła P o lskokato lic­
kiego, a parafie będą się rozw ijać duchow o (...). Dużą 
rolę mają księża dziekani. Nie mogą być ty lko  
„m alow an i” , ale muszą być faktycznym i łącznikam i 
z biskupam i d iecezja lnym i. Oni pow inn i czuwać nad 
tym, co się dzieje w parafiach dekanatu i o tym  in fo r­
mować b iskupów ” .

Ks. M irosław  M ichalski — poruszył problem  jedności 
i bratniej m iłości m iędzy duchow nym i. To pozw oliłoby 
uniknąć w ielu błędów, n ieporozum ień i pom ogłoby 
w poprawnym  duszpasterzowaniu. „B iskup Zw ierz­
chn ik jest naszym duchowym  ojcem, dlatego pow in­
niśm y Go szanować i szanować Kościół, k tó ry  daje nam 
m ożliw ość duszpasterzowania i — w zależności od 
posiadanych środków  finansow ych — opiekę finanso­
wą dla naszych rodzin. Proszę W ysoki Synod o po­
nowny w ybór bpa W. W ysoczańskiego na zw ierzchnika 
Kościoła na następne p ięc io lec ie ” . W niosek poparł 
ks. Bogdan Skowroński.

3. G łosowanie nad sprawozdaniem  ustępujących 
w ładz za okres m iędzysynodalny 1998-2003:

a) bp W iktor W ysoczański — Przew odniczący Rady 
Synodalnej, Zw ierzchnik Kościoła i O rdynariusz Die­
cezji W arszawskiej uzyskał abso lutorium . W g łosowa­
niu jawnym : 96 g łosów  „za” , 6 „p rzec iw ” , 10 w strzym u­
jących się, przy obecnych na sali 112 delegatach.

b) bp Jerzy S zotm iller — były O rdynariusz Diecezji
K rakowsko-Częstochowskiej — 109 głosów „za” ,
1 „p rzec iw ” , 7 w strzym ujących się, przy obecnych na 
sali 117 delegatach.

c) bp W iesław Skołucki — O rdynariusz Diecezji 
W rocławskiej — 118 g łosów  „za” , 1 w strzym ujący się, 
przy obecnych na sali 119 delegatach.

d) Rada Synodalna — 111 g łosów  „za” , 2 „p rzec iw ” , 
4 w strzym ujących się, przy obecnych na sali 117 dele­
gatach.

e) Skarbnik Kościoła — ks. A leksander Bielec — 
93 g łosy „za” , 0 „p rzec iw ” , 23 w strzym ujących się, przy 
obecnych na sali 116 delegatach.

f) Kom isja Rewizyjna — 78 g łosów  „za” , 2 „p rzec iw ” , 
36 w strzym ujących się, przy obecnych na sali 116 dele­
gatach.

III. Sesja poświęcona administracji i strukturze 
Kościoła — przewodniczył bp Wiesław Skołucki.

a) Po rozpoczęciu sesji, o głos popros ił ks. Jan 
Belniak, k tó ry  zaproponow ał, aby słowa: „przedłużenie 
mandatu Zw ierzchnika Kościo ła” , zastąpić: „w ybór 
Zw ierzchnika K ościo ła” . Jednocześnie zaproponował, 
aby w ybór był tajny.

Bp W. Skołucki odpow iedzia ł, że w Prawie jest zapis 
„w ybó r” , ale w tajnym  g łosowaniu jedyn ie  w ybór 
biskupa, inne g łosowania są jawne. A w ięc druga p ro ­
pozycja ks. J. Belniaka w ym agałaby zm iany Prawa. 
Propozycja ta upadła.

Ks. Kazim ierz S tachniak — popros ił o głos, w którym 
podn iósł zasługi bpa W iktora W ysoczańskiego w kie­
rowaniu Kościołem Polskokato lickim  przez 8 lat.

„Będę g łosow ał o ponow ny w ybór bpa W iktora W yso­
czańskiego na Zw ierzchnika Kościoła P o lskokato lic­
kiego i taki stawiam w niosek” .

Bp W. S kołucki zapytał, kto jest za tym, by bp W. W y­
soczański został Zw ierzchnik iem  Kościoła do następ­
nego Synodu w 2008 roku.

b) W ybór A dm in is tra to ra  D iecezji Krakow sko-Czę­
stochowskiej.

Bp W. S ko łucki ośw iadczył, że tu przede wszystkim  
mają g łos kapłani z D iecezji K rakow sko-C zęstochow ­
skiej.

Ks. Ryszard Rawicki i ks. A leksander Smętek posta­
w ili wniosek, by przyw rócono urząd ordynariusza do 
75. roku życia bpow i Jerzemu Szotm illerow i.

Bp W. Sko łucki w yjaśnił, że to w ym agałoby zm iany 
Prawa Kościo ła i odnos iłoby się do w szystkich b isku­
pów, gdyż § 52, ust. 1, Prawa W ewnętrznego Kościo­
ła P o lskokato lickiego, postanawia, że „b iskup prze­
chodzi na em eryturę z chw ilą  osiągnięcia 70. roku 
życ ia ” , a p ro jekty zm iany nie w p ływ ały do działa jącej 
przed Synodem Kom isji Prawa. W niosek upadł.

Bp W. Sko łucki poprosił, by zgłoszono kandydatów  
na A dm in istra tora Diecezji K rakowsko-Częstochowskiej.

Pan Józef Januszek zg łos ił kandydaturę ks. A n to ­
niego Normana — proboszcza parafii w Bukownie. 
Ks. P io tr W łasinow icz zg łos ił ks. inf. Kazim ierza Fon­
farę — proboszcza parafii w Bolesławiu. Innych kandy­
datów  nie zgłoszono.

Bp W. Skołucki postaw ił pytanie: „K to  jest za tym , by 
ks. A nton i Norman był adm inistratorem  Diecezji 
K rakow sko-C zęstochow skie j?” Padło ty lko  17 głosów

Bp Wiktor Wysoczański — Ordynariusz Diecezji Warszawskiej — 
ponownie wybrany Zwierzchnikiem Kościoła 

i Przewodniczącym Rady Synodalnej

Po tym bp W. Skołucki oznajmił Synodowi, że Synod 
na następne pięć lat kierowania Kościołem na stanowi­
sku Zwierzchnika wybrał bpa prof. dra hab. Wiktora 
Wysoczańskiego. Rozległy się gromkie brawa, odśpie­
wano „Sto lat” i wręczono kwiaty.

Nowo w ybrany Zw ierzchn ik Kościoła — bp W iktor 
W ysoczański podziękow ał Synodowi za wybór. „D zię­
kuję w szystkim  — pow iedział. Będę się stara ł nadal ze 
w szystkich s ił s łużyć Kościo łow i, dobru Kościoła. 
W spierajcie m nie wszyscy w tej posłudze. Liczę też na 
zaangażowane i konstruktyw ne w spółdzia łanie O rdy­
nariusza Diecezji W rocławskie j i A dm in istra to ra  D ie­
cezji K rakow sko-Częstochowskie j” .

O dbyło  się głosowanie jawne. Kom isja M andatowo- 
-S kru tacyjna  pod liczy ła  głosy. „Z a ” było 105 głosów, 
„p rzec iw ” — 3, wstrzym ało się — 11 delegatów.
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za. „K to  jest za tym , by adm in is tra torem  Diecezji 
Krakow sko-Częstochowskie j został ks. inf. Kazim ierz 
Fonfara?” Było 69 g łosów  za, czyli ponad 50% obec­
nych delegatów, tym samym ks. inf. Kazimierz Fonfara 
został wybrany administratorem Diecezji Krakowsko­
-Częstochowskiej.

Po ogłoszeniu w yn iku  w yboru  ks. inf. Kazim ierz Fon­
fara z łoży ł przed Synodem ślubowanie, zgodnie z § 58 
Prawa W ewnętrznego Kościoła Polskokato lickiego 
w RP.

IV. Sesja dotycząca Prawa Kościoła
— przewodniczył bp Wiesław Skołucki.

1. Bp Wiesław Skołucki przedstaw ił Synodowi 
najważniejsze uwagi nadesłane przez księży, które zo­
stały naniesione przez Komisję Prawa i zaakceptowane 
przez Radę Synodalną na sesji 20 marca 2003 r. Projekt 
Prawa Kościoła został przed Synodem przesłany do 
wszystkich kapłanów i do członków  Rady Synodalnej. 
Na każdej stron ie  były dw ie wersje Prawa Koście l­
nego — zatw ierdzonego na Synodzie w dniu 30 czerwca 
1998 r. i obecnego pro jektu  z naniesionym i popraw ­
kami. „Dziś przedstawiam Synodowi popraw ione 
Prawo Wewnętrznego Kościoła Polskokato lickiego  
w RP do zatw ierdzenia — pow iedzia ł bp W. S kołucki. 
Jedną z ważniejszych propozycji uwzględnionych 
przez Kom isję Prawa by ł wniosek o zm niejszenie składu 
osobowego Rady Synodalnej do 10 osób, która ze swo­
jego grona, spośród duchow nych w ybiera sekretarza 
i skarbnika.

Ks. Jan Belniak — w ypow iedzia ł się przeciwko 
zm ianie dokonanej w § 161, ust. 3 (obecnie — § 145, 
ust. 3) przez dodanie słów: „Jednak nabywanie i zby­
wanie, czy zamiana majątku ruchom ego i n ie rucho­
mego może nastąpić jedynie za zgodą Rady Synodal­
nej”. „To godzi w dem okrację — pow iedzał ks. J. Bel­
niak — jaką dał parafiom  Kościo ła N arodowego bp Fran­
ciszek H odur” . Przeto ks. J. Belniak zaproponow ał zapis: 
„Koście lne osoby prawne mają prawo posiadania swo­
jego majątku ruchom ego i n ieruchom ego, stanow ią­
cego ich w łasność. Mają prawo nabywania, zbywania, 
zam iany swojego majątku ruchom ego i n ieruchom ego 
jedynie za zgodą Rady Parafia lnej” .

Bp W. W ysoczański w yjaśnił, że in tencją nowego 
zapisu proponowanego przez Komisję Prawa jest 
ochrona Kościoła przed sam owolą duchownych, 
sprzedawania, czy po prostu przyw łaszczania majątku 
Kościoła, co ostatn io ma miejsce w naszym Kościele. 
Jednocześnie bp W. W ysoczański wykazał, że propo­
nowany przez ks. J. Belniaka zapis pozbaw iony jest 
log ik i. Czy Rada Parafialna ma też wyrażać zgodę na 
zbywanie majątku Kościoła jako całości, posiadającego 
osobowość prawną? Toteż bp W. W ysoczański poprosił 
P ierwszego B iskupa PNKK, aby w tym  przedm iocie 
przedstaw ił postanow ienia obow iązującej Konstytucji 
PNKK w USA.

Bp Robert Nem kovich pow iedział: „M o i Drodzy, 
dem okracja dem okracją, ale nie może być sam owoli 
i łam ania prawa. B iskup F. H odur liczy ł na dobrą wolę 
duchow nych, aie za jego życia i teraz zdarzały się nad­
użycia w PNKK w USA. D latego i my zm ien iliśm y Kon­
stytucję  w tym względzie. Parafie PNKK stanow ią mają­
tek całego Kościoła, którym  zarządzają biskupi i w y­
brana przez Synod Rada Kościoła. Bo zdarzało się 
i może się zdarzyć, że ksiądz w yrzuci dobrych parafian 
i wraz ze swoim i zw olennikam i sprzedaje majątek i zn i­
ka z pieniędzm i. Uważam, że dobrze zrob iliśc ie , 
wprowadzając ten zapis do Prawa Kościo ła Polsko­
kato lickiego. Nie może jedna osoba zm ieniać Konsty­
tuc ji, uczynić to nagle. Zm iany należy przedyskuto­
wać” .

Ta wypow iedź została nagrodzona hucznym i ok la­
skami.

Bp W. Sko łucki przy sposobności uchwalania zmian 
w Prawie W ewnętrznym  Kościoła chciał, aby Synod 
zob ligow a ł d iecezje do zw ołania Synodów  D iecezjal­
nych w połow ie 
kadencji w ładz, 
tj. za dwa i pó ł ro­
ku, na których to 
Synodach m ogli­
by być w ybrani 
ewentualni kan­
dydaci na b isku­
pów. Sprawy tej 
Synod nie pod­
ją ł, gdyż Prawo 
W ewnętrzne ex- 
pressis verbis sta­
now i, że „w  uza­
sadnionych przy­
padkach, na wnio­
sek 2/3 członków 
Rady Synodal­
nej, może być zwo­
łany Synod Nad­
zwyczajny Kościo­
ła " (§ 109, ust. 3; Bp Wiesław Skołucki przewodniczył sesji po- 
obecnie: § 94, święconej zmianom w Prawie Wewnętrznym 
ust 3) I dalej Pra- Kościoła Polskokatolickiego
wo W ewnętrzne stanow i: „Synod D iecezja lny zw ołu je  o r­
dynariusz diecezji po uzyskaniu zgody przynaj­
mniej 2/3 członków  Rady Synodalnej. W niosek biskupa 
ordynariusza o zwołanie Synodu D iecezjalnego musi 
uzyskać uprzednio poparcie przynajm niej 2/3 duchow ­
nych d iecez ji” (§ 116, ust. 1 i 2; obecnie: § 101, ust. 1
i 2).

Z powyższych, oczyw istych względów, Synod nie 
pod ją ł tematu poruszonego przez bpa W. Skołuckiego.

Ks. Leszek Kołodzie jczyk zaapelował do delegatów 
św ieckich, aby się nie zgadzali na propozycję  ks. J. Bel­
niaka. „Ape lu ję  do delegatów  św ieckich — z naci­
skiem podkreś lił ks. L. Ko łodzie jczyk — g łosu jm y za 
w szystkim i poprawkam i proponow anym i przez Komisję 
Prawa” .

Apel ks. L. Kołodzie jczyka poparł ks. M irosław  
M ichalski, tw ierdząc, iż czyni to  w obaw ie przed sprze­
dażą majątku parafia lnego przez księdza i Radę Para­
fialną, co już, niestety, m iało m iejsce w przeszłości.

W cześniej ks. Jerzy Bajorek w swym w ystąpieniu 
poparł propozycje  Kom isji Prawa odnośnie do zm nie j­
szenia składu osobowego Rady Synodalnej (...). Dalej 
ks. J. Bajorek stw ierdził: „M usim y dać w iększą m ożliw ość 
w ypow iedzenia się ludziom  św ieckim . K ośc ió ł musi się 
b ron ić  przed narażeniem go na pozbawienie majątku. 
Kom petencje Rady Parafialnej muszą być tak określone, 
aby Rada Parafialna nie mogła podpisyw ać um ów powyżej 
ściśle określonej sumy. Rada Parafialna musi uzyskać 
kontrasygnatę Rady Synodalnej. W Prawie W ewnętrznym 
w in ien być zapis, aby byli księża rzym skokato liccy 
najp ierw  zostawali w iernym i naszego Kościoła, a później 
ewentualn ie byli przyjm owani pod ju rysdykc ję  Kościoła 
jako kapłani” .

Po w ysłuchan iu  powyższych g łosów  i argum entacji, 
przew odniczący IV sesji synodalnej, bp W. Skołucki 
oznajm ił: „Skonsultow ałem  sprawę z nowo wybranym  
Zw ierzchnik iem  Kościoła i poddaje pod głosowanie 
wszystkie poprawki przygotowane przez Komisję 
Prawa. Kto jest za przyjęciem  poprawek przedstaw io­
nych przez Kom isję Prawa, która pracowała nad tym i 
poprawkam i przez dwa lata?”

Za przyjęciem  w szystkich poprawek proponow anych 
przez Kom isję Prawa opow iedzia ło  się 79 osób,



przeciw  — 20, w strzym ało się 9 osób, przy obecnych na 
sali 118 delegatach. Synod O gólnopo lsk i p rzyją ł w g łoso­
waniu jawnym  wszystkie popraw ki do Prawa W ewnętrzne­
go sform ułowane i zaproponowane przez Komisję Prawa. 
(Huczne oklaski delegatów).

2. Prawo Małżeńskie
Kościo ła P o lskokato lick iego w RP (zreferował 
ks. inf. Kazim ierz Fonfara)

„K ośc ió ł Po lskokato lick i dotychczas nie m iał je d n o li­
tego Prawa Małżeńskiego. Kom isja Prawa ponad rok 
w poszerzonym gron ie  pracowała nad opracowaniem  
kanonów Prawa Małżeńskiego. Przedstaw iony pro jekt 
Prawa M ałżeńskiego  zatw ierdziła Rada Synodalna na 
sesji w  dniu 20 marca 2003 r. Prawo Małżeńskie  do 
wglądu zostało przesłane do w szystkich kapłanów
1 członków  Rady Synodalnej. W iemy, jak ważna to rzecz, 
zwłaszcza obecnie przy tzw. ślubach konkordatow ych, 
by wszystko było w ype łn ione ważnie i odpow iedzia ln ie  
oraz, by duszpasterze m ieli czym w sprawach 
m ałżeńskich posługiw ać się na co dzień. Stawiam 
w niosek o uchw alenie przez Synod Prawa M ałżeń­
skiego Kościoła P o lskokato lick iego w RP".

Synod zaakceptow ał Prawo Małżeńskie Kościoła Pol­
skokato lick iego w R P w  g łosowaniu jawnym  — 93 głosy za,
2 przeciw, 10 w strzym ujących się, przy obecnych na sali 
105 delegatach.

V. Sesja wyborcza .
— przewodniczył bp Wiktor Wysoczański.

1. Wybór Rady Synodalnej nastąp ił zgodnie  z zatw ier­
dzonym  na Synodzie w dniu 20 czerwca 2003 r. Prawem  
Wewnętrznym Kościoła P o lskokato lick iego w RP.

Z m ocy Prawa do Rady Synodalnej weszli: bp W iktor 
W ysoczański, bp W iesław Skołucki, ks. inf. Kazim ierz 
Fonfara — adm in is tra tor D iecezji Krakow sko-Często­
chowskiej, pani mgr Elżbieta Gawińska — delegat STPK.

Poszczególne diecezje zg łos iły  sw oich kandydatów  
do Rady Synodalnej; po jednej osobie duchow nej i po

jednej św ieckiej z każdej diecezji. W ybranym  członkiem  
nowej Rady Synodalnej został zg łoszony kandydat, 
k tóry uzyskał największą liczbę głosów:

a) z D iecezji W arszawskiej — ks. dziek. Henryk 
Dąbrowski i pan W ojciech Hoduń,

b) z D iecezji K rakow sko-Częstochowskie j — ks. prob. 
Leszek Kołodzie jczyk i pani mgr Barbara Kowalczyk,

c) z D iecezji W rocławskie j — ks. prob. Jan Belniak
i pani m gr Teresa K ropielnicka.

2. Wybór Komisji Rewizyjnej.

Z kandydatów  zg łoszonych najw ięcej g łosów  uzy­
skali: ks. inf. Czesław Siepetowski, jako przew odni­
czący, ks. dziek. Jacenty Sołtys, ks. prob. P iotr Korpik, 
ks. prob. Andrzej Gontarek.

3. Wybór Sądu Biskupiego.

Oficja łem  został w ybrany ks. inf. Kazim ierz Bonczar. 
Najw iększą liczbę g łosów  na sędziów Sądu B iskupiego 
uzyskali: ks. inf. A leksander Bielec, ks. prob. Ryszard 
W alczyński i ks. M irosław  M ichalski. Notariuszem Sądu 
B iskupiego ponownie został w ybrany ks. Marian 
Madziar.

VI. Sesja Programowa

Sprawy duszpasterstwa i m isji Kościoła w na jb liż­
szych latach przedstaw ił ks. inf. Henryk Buszka w refe­
racie, k tó ry zostanie osobno opub likow any w miesię­
czniku „R odzina” .

O godz. 18.30, ze względu na opuszczanie sali obrad 
przez delegatów spieszących się na pociągi, bp W. Sko­
łucki modlitwą i słowami „Szczęść Boże” zamknął obra­
dy Ogólnopolskiego Synodu Kościoła Polskokatolickie­
go w RP w Warszawie w dniu 20 czerwca 2003 r.

Cała dokumentacja obrad Synodu Ogólnopolskiego 
znajduje się w Archiwum Rady Synodalnej. Do proble­
matyki obrad Trzeciego Synodu Ogólnopolskiego Ko­
ścioła Polskokatolickiego — po zmianach politycz- 
no-ustrojowych — odbytego w dniu 20 czerwca 2003 ro­
ku — będziemy wracać w artykułach.

N O W A  R A D A  Synodalna Kościoła Polskokatolickiego w R P
O g ó ln o p o lsk i S ynod  K ośc io ła  P o ls k o k a to lic k ie ­

go w d n iu  20 cze rw ca  2003 r. w y b ra ł now ą Ra­
dę S ynoda lną , w  zm n ie jszonym  — 10-osobow ym  sk ła ­
dzie:

— bp prof. dr hab. W iktor W ysoczański — Zwierzchnik  
Kościoła, Ordynariusz D iecezji W arszawskiej — Prze­
wodniczący Rady Synodainej

oraz członkowie:

— bp Wiesław Skołucki — Ordynariusz Diecezji 
Wrocławskiej

— ks. inf. Kazimierz Fonfara — Administrator Diecezji 
Krakowsko-Częstochowskiej

— ks. dziek. Henryk Dąbrowski
— ks. prob. Jan Belniak
— ks. prob. Leszek Kołodziejczyk
— p. mgr Barbara Kowalczyk
— p. mgr Teresa Kropielnicka
— p. mgr Elżbieta Gawińska
— p. Wojciech Hoduń.

P rzew odn iczący  R ady S ynoda lne j — bp W ik to r 
W ysoczańsk i —  P ism em  O kó ln ym  z dn ia  2 lip ca  2003 r. 
zw o ła ł now o  w yb ra n ą  Radę S ynoda lną  na p ie rw szą 
sesję na dzień 7 lip ca  br., do W arszaw y. P orządek obrad  
podany  b y ł w  P iśm ie O kó lnym .

Po m o d litw ie , o d m ó w io n e j w sp ó ln ie  pod p rze w o d ­
n ic tw em  P rzew odn iczącego , nas tąp iło  zaprzys iężen ie  
c z ło n kó w  R ady S ynoda lne j na kadenc ję  do nas tępnego  
O g ó ln o p o ls k ie g o  S ynodu , tj. do  czerw ca  2008 r. Każdy 
z c z ło n kó w  z łożen ie  p rzys ięg i p o p a rł w łasno ręcznym  
podp isem .

N astępnym  punk tem  ob rad  b y ł w y b ó r S ekre tarza
i S ka rbn ika  Rady S ynoda lne j.

Rada Synodalna na stanowisko Sekretarza wybrała 
ks. inf. Kazim ierza Fonfarę, a na stanowisko Skarbni­
ka ks. prob. Leszka Kołodziejczyka.

O m ó w io n o  sp raw y g o sp o d a rczo -fin a n so w e  w  obec­
nej sy tu a c ji K o śc io ła  i sp raw y  d z ia ła ln o śc i dusz­
p a s te rsko -m isy jne j, k tó re  do w yko n a n ia  Rada S y­
noda lna  będzie  z leca ła  poszczegó lnym  K om is jom , 
d z ia ła jącym  w  ok res ie  m ię d zysyn o d a ln ym . Po d y -



Wizyta w Polsce Zwierzchnika Polskiego 
Narodowego Kościoła Katolickiego w U SA  i Kanadzie

W dn iach od 16 do 23 czerwca 2003 r. przebywał w  Polsce, 
zaproszony przez bpa prof. dra hab. W iktora Wysoczańskie­
go — Zwierzchnika Kościoła Polskokatolickiego w RP, Pierw­
szy Biskup Polskiego Narodowego Kościoła Kato lickiego 
w USA i Kanadzie Robert Nem kovich. P ierwszy Biskup 
był także reprezentantem PNKK i delegatem Konferencji Bi­
skupów S tarokatolickich Unii Utrechckiej, której przewod­
niczącym  jest A rcyb iskup  U trechtu Jo ris  Vercammen, na 
O gólnopo lsk i Synod Kościoła P o lskokato lickiego w Rze­
czypospolite j Polskiej.

Pierwszy Biskup R. Nemkovich zamieszkał w Konstanci­
nie k. Warszawy, w Ośrodku Konferencyjnym Społecznego 
Towarzystwa Polskich Kato lików  im. bpa Edwarda Herzo­
ga, przy którym  istn ie je również parafia m isyjna pod wez­
waniem Świętych Aposto łów  Piotra i Pawła. Przebywający 
tam Pierwszy B iskup przeprow adził owocne rozm owy 
z bpem W iktorem W ysoczańskim — Zw ierzchnikiem  Koś­
cio ła  P o lskokato lickiego oraz z duchow nym i po lskokato- 
lickim i.

17 czerwca 2003 r. Pierwszy Biskup udał się na Cmentarz 
Powązkowski, do kwatery D, w której spoczywają zmarli du­
chowni i w ierni Kościoła Polskokato lickiego. Pierwszemu 
Biskupowi towarzyszyli: bp W iktor Wysoczański — Zwierz­
chn ik Kościoła Polskokato lickiego, ks. inf. Ryszard Dąb­
rowski — kanclerz Kurii B iskupie j, ks. inf. Kazim ierz Bon- 
czar.

W kwatrzetej spoczywają między innymi: śp. bp Józef Pa­
dewski, śp. bp Ju lian Pękala, śp. bp M aksym ilian Rode, 
śp. bp Tadeusz Majewski, śp. ks. doc. Edward Bałakier, 
śp. ks. Eward N arbuttow icz, śp. ks. inf. Tadeusz Gotówka, 
śp. ks. inf. Tomasz W ojtow icz, śp. ks. Józef Adam czew­
ski.

Pierwszy Bisku p Robert Nemkovich wraz z towarzyszący­
mi duchow nym i z Kościo ła P o lskokato lickiego odm ów ili 
przy poszczególnych grobach m od litw y zazm arłych, z ło ­
żyli kwiaty i zapalili znicze. Przed cmentarną kaplicą odm ó­
w iono modlitwy za wszystkich zmarłych wiernych Kościoła 
Polskokato lickiego i PNKK „W ieczny odpoczynek racz im 
dać Panie” .

18 czerwca 2003 r. Pierwszy B iskup R. Nemkovich w to ­
warzystwie bpa W iktora Wysoczańskiego by łz  w izytą w pa­
łacu Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, gdzie pod nieo­

Bp Robert Nemkovich w towarzystwie Bpa Wiktora Wy­
soczańskiego, ks. inf. Ryszarda Dąbrowskiego i ks. inf. Ka­
zimierza Bonczara przy grobie śp. bpa Józefa Padewskiego 

na Cmentarzu Powązkowskim w Warszawie

becność Prezydenta A leksandra Kwaśniewskiego odby ł 
rozm owę z m in istrem  Andrzejem  M ajkowskim  dotyczą­
cą PNKK w USA i Kanadzie oraz dzia ła lności p o lo n ij­
nej.

19 czerwca 2003 r. — Uroczystość Bożego Ciała —
Pierwszy Biskup przew odn iczy ł Mszy Świętej koncele­
browanej w po lskokato lick ie j katedrze pw. Świętego 
Ducha i wzią ł udzia ł w tradycyjne j eucharystycznej 
procesji do czterech ołtarzy, co w Kościo łach kato­
lick ich  w Polsce jest ce lebrowane bardzo uroczyście. 
Po Mszy Świętej Pierwszy Biskup spotka ł się w tow arzyst­
wie bpa W iktora W ysoczańskiego z duchownym i i w ie rny­
mi.

20 czerwca 2003 r. Pierwszy B iskup Robert Nem- 
kovich w zią ł udzia ł w obradach O gólnopo lsk iego 
Synodu Kościoła Polskokato lickiego. Pierwszy B iskup 
skie row ał c iepłe słowa do delegatów  na Synod, z ło ­
ży ł życzenia i gra tu lac je  Bożych łask i ow ocnych 
obrad.

21 czerwca 2003 r. Pierwszy Biskup PNKK w tow a- 
rzystw ieZw ierzchnika Kościoła Polskokato lickiego spot­
kał się w Sekretariacie Episkopatu Polski z biskupem Pio­
trem Liberą— Generalnym Sekretarzem Episkopatu Polski. 
Rozmowa była bardzo serdeczna, dotyczyła  aktualnych 
spraw PNKK w USA i Kanadzie, spraw polonijnych, kontak- 
kówekumenicznych z Kościołem Rzymskokatolickim w USA
i Kanadzie. Omawiana była również sytuacja d ia logu eku­
menicznego Zespołów Kościoła Rzymskokatolickiego i Ko­
ścioła Polskokatolickiego. Pierwszy Biskup Robert Nemko- 
vich zapros ił bpa P iotra Liberę do złożenia w izyty 
w PNKK w Scranton, co b iskup Libera przy ją ł z w ie lką 
radością i nie w ykluczył, że to może w przyszłości na­
stąpić. W izyta u Prymasa Polski Kardynała Józefa G lem ­
pa nie doszła do skutku z powodu choroby Księdza Pry­
masa.

22 czerwca 2003 r. Pierwszy B iskup uczestn iczył we 
Mszy Świętej, której przew ódn iczy ł bp W iktor W ysoczań­
ski, w ybrany już na trzecią kadencję Zw ierzchn ik iem  Ko­
ścioła Polskokatolickiego w RP przez Ogólnopolski Synod 
Kościoła w dniu 20 czerwca 2003 r. Po Mszy Świętej ducho­
w ieństwo i parafianie z parafii katedralnej w Warszawie 
składali życzenia bpowi W iktorow i Wysoczańskiemu z oka­
zji ponownego wyboru na Zw ierzchnika Kościoła Polsko­
ka to lick iego w RP. Do tych życzeń do łączył się Pierw­
szy B iskup Robert Nem kovich, w  im ieniu swoim  i Pol­
skiego N arodowego Kościo ła Kato lickiego, k tó ry  jesz­
cze raz g ra tu low a ł b iskupow i W ysoczańskiemu i ży- 
życzy ł Bożych łask i b łogosław ieństwa na następne la­
ta k ierowania Kościołem  Polskokato lickim . Na zakoń­
czenie obaj biskupi — Zw ierzchn icy Kościołów, PNKK
i Polskokato lick iego, udzie lili pasterskiego b łogo­
sław ieństwa. Odśpiewano hymn Kościoła Narodowego: 
„Tyle  lat my Ci, o Panie, służbę w ierną w ype łn ia ­
li...” .

23 czerwca 2003 r. Pierwszy Biskup PNKK Robert 
Nem kovich, żegnany przez bpa W iktora W ysoczańskiego
i kapłanów duszpasterzujących w Warszawie, od lec ia ł do 
USA. Biskup W iktor Wysoczański, żegnając Pierwszego Bi­
skupa, ponow ił zaproszenie do następnych odw iedzin 
w Polsce.


